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Z chwili bieżącej.
LWÓW 6. sierpnia, 

Dwie różnego roJo .ju demonstracje zaszły 
w niedzielę; jedąa, o kiórej ju i  onegdaj wzmian­
kowaliśmy, w stolicy B ułgrrji, drnga w stolicy 
Francji. Pierwsza sprawia wielkie moralne obrzy 
dzenie, ponieważ dokonaną została przeciw pro 
chom jednego z najbardziej około Bułgarn za- 
słażouycb mężów staną, Śtamtułowowi który, 
być meże, zbyt drakońskie sprawował rządy,

równie niesmaczny miała oharakter Paryskie 
cocjahstyczne, rewolucyjne i antiklcry kalne sto­
warzyszenia, liczne towarzystwa wolnodumców 
i kilka lóż masońskich urządziły u pomnika spa­
lonego przed 850 laty księgarza Etienne Doleta 
na placu M aubsrt wielką manifestację, której 
ostrze zwracało się przeciw obecnemu gabme

Znaczyłoby to, że nie ma u nas bezintere­
sowności, pocznoia publicznego dobra i zapału. 
Z głębokim podkładem cbrześciańskiej miłości 
bliźniego, kasy te wszędzie pomyślnie rozwijać

które jednak usprawiedliwia niewyroDienie poii
tyczne i rlsh i poziom oświaty, oraz dzikość nie- j mnOz Doleta był literałom zarzucony wieńcami

cbnej zdolności zadłużania się i popadania w na­
stawione sidła pajęcze — chłop każdy może 
podpisać weksel, a skoro go podpisał bez par­
donu zapłacić go musi. (  ^ ; ___  ̂  v__ j ____ ___

Móg. być to weksel kaucyjny, mógł go dać j 8ię muszą, gdzie wiara ży wem bije tętnem, 3kła 
tylko w depozyt, a gotówki zań nie otrzymać, j niając swycii wyznawców do wcielania jej przy- 
SdY nadejdzie termin, w ierzycel weksel przcpi“zo j kazań w życiu codziennem. 

towi. Czerwone piakr.ty na liiiasach wzywały i na swoją żonę, lab usłużnego przyjaciela, a chłop 1 Ar - i „ l i  l  ■ l i l . i  
luuność Paryża do uczestniozania w manife»tacj'. j wykupić go musi, gdyż inaczej czeka go nakaz I , pożyczkowych kasac„ cwi“> owych, któ- 
W ezwania tego usłuchało około 10 000 osób, po ! J p ł ,  ty i egzekucja. 1,yf h . f ? 8ztą J.eA  na ° &ł? vGal^  V ’
największej części robotników, którzy przez 8 Możnaby zalecić odebranie włościanom zdol- ! ? k aP^a em z i ln d o iry m  około pół miljona zł.,
przeszło godziay zapełniali obszerny plac. Po ; nośei wekslowej, jak  jej nie mają i dziś oficero ’ 91

wie w czynnej służbie, ale brak tu ścisłego kry- 
terjum, k to  jest włościaninem; możnaby żądać 
ograniczenia weksla do kół kupieckich, z k tó ­
rych wyszedł i w których oby był na zawsze 
pozoBtał, przypuszczam nawet, że do tego osta­
tecznie dojdzie, ale dziś przeprowadzić tego nie­
podobna. Pozostaje jeszcze wniosek nczonyck

dawno z p„n jarzma tureckiego oswobodzonego j Wierne! robotników z Montmartre miał napis: 
naroda C okolW iekb^i Sum nułow uczynił nie- „Etienne D ile i samoraowany przez ka.ęży.- 
legalnego ż-Jeu rłułga. nie odmówi mu ogrom- t . Przemawiało przeszło 40 mowcĆT. ^ toj 
nych zasług, ,akie położył wobec ojczyzny j licabio. k ik u  boyahstycznych deputowanych 
w czasach n a jk ry tjo zr ejszyoh i dlategr Btr„ | ; radoów miasta Tłum grzm.ąee bił oklaski 
sana zemsta, jak'wj się dopuścili jego przeciwnicy i 1 wznosił okrzyki na csrść komuny, rew-lucji 
mordujcc go bezkarni, w jasnym am u na jedn .j f Bocjal^ej i międzynarodówki, d d y  ujrzano pe- 
z naibardziej ożywioi ych ulic Sofii i pastwiąc i wnego księdza przejeżdżającego w pobl.żu, p i 
su} świeżo naa jego prochom , jest aktem  nsj- \ wstała mcop sana wrzawa. Tłum usiłował zd'j 
fa jn ie jsz e j niewdzięczności, jaką się ten naród , molować wehikuł księdża. Dopiero toraz wkro- ! 
odułata iednem- z najlepszych syuów swoich. caył » policja, uwolniła napastowanego i aroszto

i kredytu w centralnych insty­
tucjach finansowych, oraz brak  kontroli spręży­
stej u góry, stoją na przeszkodzie rozwinięciu 
się. szerszej działalności

Tylko w 11 powiatach kraju znajdują się 
powiatowe kasy oszczędności, działające zresztą 
nader zbawiennie i pożytecznie Ulokowały one 
dotąd wedle obliczenia „Związku stowarzyszeń

innych zaś rzadką tylko i nierównomierną roz 
wijają działalność.

Dr. Leopold Caro.
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rem ustawy arg itlik ie j z r. 1777, zakasującej 
wprost używania wokali pa kwotę niżej 5 fun­
tów Bzterlingów, ustanowić pewną minimalną 
kwotę up. 50 zł., poniżdj której weksel mógłby 
być wprawdzie używany, ale miałby tylko zna

odpłaca jednemu z najlepszych synów ---------
W łainie to zbrodnicze czyny autistambułowczy- t wa‘a ^  demonstrantów, 
ków powinny być poważną przestiogą dla okc- \ • * *
cnycL polityków rządzących w i Sprawa angielskiej wyprawy antitranswal
na n ie c e n iu  n ie n a w iś c i  d o  b . d y k ta to r a  u s i ł u j ą  . . . .  * . . o s t a te c z n ie  z a ł a tw io n a  a D rzv -
neruntewaó swoje rządy. Łatwo w takim impDl- , . . . . i o iR.uuiuwtt« ! najmniej me uwazn jej za taką prezydent
żywnym naroazie nastąpić może reakcja, a wtedy <r_an8wnia K rue^or który zaDvtanv w sDrawie < t u i j i  Ł - u i

jjsj-h s,. swr ^  ! hsd?
. ■_ . ? , , . 1 ,nie dala‘ał , na w’a i ich o niebezpieczeństwie tej formy zobowiązania,

sną rękę.^ Rząd augieUki obowiązany jest pod- j oraz postanowienie ustawowe, ż c  p r z y n a j -  
jąć w tej sprawie odpowiednie kroki. Dalej ! - - '
K rueger oświadczył, Ż3 dla tego nie wstawił 
Bię za JameBonem, ponnioważ tenże nie uzuał 
swej winy i ponieważ według telegraficznych 
doniesień miał powiedzieć, że nie życzy sobie
interwencji prezydenta Transw ala.

niemieckich, aby nazwiska tych, którzy chcą i z‘ lC,hkowych r gospodarczy^b , około 4 mil;ony
mice prawo zobowiązania się wekslowe, wciągano 1 z. . na u — n Biedtnin tysięcy kilkuset wio­
ną ich żądanie do „rejestru wekslowego1*, publi- ! aoon-
eznic ogłaszać się mającego, ale wniosek ten wy- • Co się tyczy towarzyslw zaliczkowycn, to 
daje mi się n.cpraktycznym, uciążliwym i do : hyło icli w idahr-ji w 1892 r. 252, z końcem
coiu nieprowadzącym. Możr.ahy wreszcie za wzo- i r - _ł‘8 itt liczba ich wymokła już 380 z 221 778

Stam buł uwa.
ju* przewidują i 1? innych
oztatnioh odmawiają Bułgarji praw a uo samo­
dzielnego bytu. Co do faktu bainego umiłują teraz 
przeciwnicy zamordowanego, znien asonego w gro­
bie, usprawiedliwić go tem, że miał to być akt 
zemsty za znieważenie grobu mdnego ze stracę 
nych morderców ministra Bolczew-, z okazji 
tii(pulem, jak  przed tygodniom odprawiono na 
cmentarzu za wszystkich morderców wspomnia­
nego ministra.

Swoboda, były organ Stambułowa, wykazał 
całą niestosowność odprawienia rcąuiem za du 
sze morderców i podobno ni. drugi dzień znale­
ziono grób jednego z nich znieważonym. Natu 
ralnie '.a wszystkie takie wybryki czyni oię dzi­
siaj w Bułgarji odpowiedzialnym Stambułowa, 
choć nieżyjącego, i dlatego nastąpiło w n.edz.elę 
znieważenie jego prochów i zniszczenie wspania- 
ł eg a grobowe-, który cieniom Stambułowa wysta. 
wiła młoda jego wdowa. A kt poświęcenia grobo­
wca odbył się przed dwoma tygodpiami . ucze- 
zt»io*yli w nim bliżsi polityczni L osob.śui przy- 
jucdole roaziny, dyplomatyczni ajenci Serbji, Ru- 
i«»U£.j i G iecji i liczni ooywatele wszystkich 
stanów; naturalnie me przybyli tylko urzędnicy 
i,,oficerowie, nie dlatego, jakoby z ta r ły  nie miał 
pomiędzy nimi licznych przyjaciół, tylko ponie­
waż udriał ich w uczczeniu jego pamięci ścią­
gnąłby na nich niełaskę obecnego rządu i świeżo 
uznanego księcia. Takie miłe stosunki panują 
w Bułgiirji. Mimo woli przypominają się przy tej 
sposobności słowa byłego księcia bułgarskiego 
Aleksandra battenberskiego kióry, spoglądając 
pewnege razu z pobliskiogo pagórka na i pztd- 
rzająoą się u nóg jego Sofję, powigdział: „Pr»-
wio u w ie rz y ć  trudno, żeby to małe gni isdo 
miału w sobie tyle kryć nienawiści i podłości.41

Sprawców zamachu na grób Stambułowa 
oczywiście dotąd nie ujęto. Policja poprzestała 
na poptawieniu po niewczasie patrolu na grobie.

Demonstracja niedzie.aa w Paryżu inny, ale

Nie stany Zjeduoozone północne;. Ameryki, 
ale Argentyna przeszkodziła rządowi hiszpań 
skiemu w zakupnie dwóch okrętów wojennych 
w Genui. \Vraśńciel odnośnej firmy włoskiej 
doniósł, że nio może Hiszpanji sprzedać rzeczo 
nych okrętów. Skutkiem  tego stara się mini­
ster m arynarki o nabycie dwóoh krzyżowuików 
w Szkocji.

W  sprawie owych okrętów interpelowany był 
rząd hiszpański n korlezach przez stronnictwo 
liberalne.

Prezes ministrów wyraził zdziwienie, że 
stronnictwo liberalne podało wniosek, w yrażają­
cy naganę d li  ministra m arynarki w sprawie 
okrętów zamówionych a nie kupionych w Ge 
nui i oświadczył, że odnośne rokowania lojalnie 
były prowadzone ze strony rządu, nic można 
się zaś było Bpodziewać konkurencji ze strony 
innego państwa.

Po tem oświadozeniu cofaęło stronnictwo 
liberalne swoje wotum naganne.

pom n i e j  a n a l f a b e c i  p o w i n n i  b y ć  
z b a w i o n ,  z d o l n o ś c i  w e k s l o w e j

Ale UBtawami samotni nie usuwa się złego.

Lichwa wiejska i kredyt w ło ­
ściański w Galicji.

IV . W reszcie nie wolno nam zapomnieć o 
niebezpieczeństwie interesów wekslowych dla 
włościanina. Liberalizm, oboL innych zdobyczy 
nader wątpliwej wartości, przyniósł nam po- j takie kasy do naszych stosunków 
wszechną zdolgość wekslową. Dzięki tej powsze- < nadal ą

T .zaba do tego akpji społeczbństwa na wielką 
skalę. Ażeby i.kcja taka nastąpić mogła, trzeba 
przede w szystKiem świadomości złego, która do 
tąd jest zupełnie me w ystarczającą, trzeba 
i mcmi słowy, by społeczeństwo odczuło cier­
pienia jednostek, ów ból ostrzegający o istnieniu 
choroby. Dla tego koniecznem jest rozesłanie 
kwestjonarjusza w sprawio lichwy do kół naj­
szerszych.

Powtóre poznać wypada, co zdziałano dotąd 
celem uzdrowienia sloLąnków kredytowych w 
naszym kraju  i jakie w tym względnie doświad­
czenia zebrano

Przejdżmyż po kolei instytucje przycho­
dzące dotąd włościaninowi naszemu w pomoc.

O spichljrzach gminnych, w  których czę 
sto ziarna na lekarstwo nie znajdzie, nio ma co 
i mówić. Co do gminnych kas pożyczkowych, 
których było w Galicji w 1SSS roku 2521 z 
kapitałem  zakładowym około 3,SOu.OOO zł , a 
dziś jest ich już według ostatniego sprawozdania 
komisji gminnej sejmu 3835 z majątkiem około 
5 !/i miljona zł Nierównomierny ich rozkład po 
całym kraju, brak ich w okolicach, w których

członków. Wypożyczyły one dotąd około 10 
! miljonów zł. włościanom, nn ogół pożyczsk 34

i* miljonów przez nie udiiclonych. Z tych 380 to 
warzystw zaliczkowych w ięksia część ich, t. j.

J GO, jest ściśle wy z n a n iu  wo żydowską i przewa- 
’ żnie pobiera zbyt wysokie procenta, lub pozy- 
I cza pieniądze lichwiarz im Blisko 140 towa- 
: rzystw grupuje się około „Związku stowarzy- 
I B zeń zarobkowych i gospodarczych.*4 Na ogół po- 
j bierają te towarzystwa odsetki następujące: 
i 15°/0 -  1, 1 2 1  -  9, 1 0 1  -  37, 9«/0 -  38, 
I S \,7 o  ~  14. 8°/0 - -  100, 7°/t -  49 towa-
i rzystw, a tylko 70 zadowala się niższym pro- 
| centem. Do towarzystw zaliczkowych Lależałoz końcem 1894 r. 110 8!3 włościan, t. j. 53°/o 

ogółu członków towarzystwa. Pomiędzy temi to ­
warzystwami odróżnić należy instytucjo należące 
do „Zw iązku41 i poddające się jego kontroli, a 
z tych jeszcze wyróżnić wypada towarzystwa 
zasobniejsze, będące zarazem zastępstw am i Ban­
ku krajowego — oraz w znacznej liczbie istnie­
jące towarzystwa spekulacyjne, do „Związku*4 
nie należące, pobierające często 10— 12°/0- ^ *  
żeli drugie działają wprost zgubnie dla włościan, 
to i pierwszo już z samej swej iBloty nie mogą 
odpowiadać w zupełności poerzeoom kredyiu 
włościańskiego. Naprzód bowiem, czy to wsku­
tek płacenia zbyt wysokich dywidend od udzia­
łów, lub odsetek od wkładek oszczędności, ozy 
też wskutek zbyt wysokich i wzrastających je 
szcze coraz kosztów administracji pobierają od­
setki, przewyż33&jąoe w każdym  razie znacznie 
dochód włościanina z roli, nie mniej wymagają 
prz«d udzieleniem pożyczki złożenia udziałów i 
niejednokrotnie dopełnienia kosztownych form al­
ności, termina zaś płatności udzielonych poży­
czek, najczęściej niestety wekslowych, oznacaają 
w trzy miesiące o i  daty wystawienia wekslu,

( c ) W  ślad za zachodnią Europą i kraj 
nasz nczy się wyrazu tego n n  słuchać obo;ę 
tnie. Brzmienie jogo żac.zyna rozpalać namię 
tności zarówno jednej, jak  drugiej zo stron in- -1?; 
teresowanych, wzajemna niechęć, leząca pa- - _ 
troszę w różnicy religii, patroszę, w anormalnych ; 
stosunkaeh ekonomicznych, a drzem iąca przez gj 
długi czas w najciemniejszych warstwach lu- 
dnośct, raczyna wypełzać W raz wyraźniej ląu g  
górze, obejmować sfery półinteligentem i kiysta- *=fl» 
lizować się w program, Kopjowany na elabora- 
łach zachodnich i grożący społeczeństwu nasze «- 
mu wojną domową. W zajemne obrzucanie się g  
obelgami i szermierka na frazesy nic przyczynią E  
się do wyjaśnienia sprawy i do uregulowania nad- ę  
werężonegu stosunku, które leiy  w interesie stron J". 
obu. Potrzeba na to chłodnej, sprawiedliwej i ^  
bezstronnej analizy obecnego stanu rzeczy, po- £ .  
trzeba zbadania przyczyn i przeciwdziałania im 
z cafą możliwą energją i dobrą wolą. NiLt nie 
jest bez winy. My unosimy się może cokolwiek 
zadaleko w kierunku uogólniania oderwanych £ 
faktów, oo jest wielkim błędem, żydzi grzeszą r  
ciągle jeszcze silnio zaznaczającym się seperaty * 
zmom, brak em dośó silnej woli do wykorze- 
niania swoich odwiecznych nałogów i ciążeniem 
do żywiołu, będącego polńycza:e i ekonom cznie r  
konkurentem naszym od niepamiętnych czasów sj 

Dyskusja, chłodna, rozumna, ożywiona dą 
żeniem do wzajemnej harmonji, je3t potrzebną ‘ 
i pożyteczną Interesującym  objawem tak itj dy- 
skusji je s t szereg i n t e r w j e w i o g ł o s z o n y c h  % 
świeżo w sprawie antisemityzmu w Wi&ner A llgt- 
w .inc Zetłung. Dziennik wiedeński pisze: „Ruch ^ 
antisemicki, Ltóry w przeciągu niewielu lat ob- p 
ją ł Wiedeń i Dolcą Austrję, zaczyna się już N 
pizeaosić i na prowincję. Od pewnego czaru w 
jest mianowicie Gelioja przedmiotem gorącej S
kokieterji antisem ickich przywódzców. Dopóki -
antisemityzm w Galicji nie zorganizuje się, o «g 
zwycięstwie antisemitów uustrjackieh nie moće 
być mowy, gdyż żydzi wszystkich innycli pro- 
wincyj monarchji, rasem wzięci t-tanowią znlo- - 
dwie połowę tej cyfry, jaką wynoszą żydzi ga- r  
licyjscy. Miasta galicyjskiu, zwłaszcza mniejsze, 5 
są więcej, jak  w połowie zamieszkałe przez *< 
żydów i nio tylko handel, fde także rzemiosła o 
znajdują się przeważnie w ich rękach. D*vie £ 
przyczyny przeszkadzały dotąd rozszerzeniu się c 
świadomego antisemityzmu w Galicji: trądy- =
cyjna tolerancja Polaków wobec .nnowierców ^ 
i bezgraniczne ubóstwo gf.licyj-.kiego żydontwa.

najuporczywiej rozszerzyła się lichwa, nieuale- j & choć przyznają zwykle prolongatę, to jedn ik  
żyta M i administracja, b rak  Bprężystości ■ Pod warunkiem każdorazowej Bpłaty 10u/o d łu­

żnego kapitału, oczywiście w równych każdymenergii w ściąganiu zaległego kapitału  i odse 
tek, wrzeszcie brak  odfowiedniuh kierowników, 
Obłabiają niesłychanie zbawienne skutki, jakie 
należycie idm nistrowano kasy musiałyby w y­
wołać. Kas urządzonych według systemu Raifiei- 
sena jest w całej Galicji dopiero 15. Nie po
dzielam opozycji tych, którzy twierdzą, że

się nie

iazem ratach. Kto zna zawodny rezultat pracy 
rolnika, uznać musi, że warunki takie dla rolni­
ka korzystne nie są.

Ale i tych towarzystw zaliozkuwych, bądź 
co bądź będących ezęsto jedyną ucieczką d łu­
żnika wobsc wyzysku bankierów wiejskich i 
rozwijających w granicach możności pożyteczną 
działalność, brak jeBt * w licznych powiatach, w

O te dwie przeszkody, jako też o niezw ykłą ^
dobrodnszność polskiej i ruskiej ludności roz 
b i|ały  się dotąd wszystkie aranżowane z Wie- , 
dnia próby podjudzania na żydów. Od nieda-. 
wna jednak  robota antiaemitów w~ Galicji rta ła  c 
się o wielo intenzyw oirjizą. Przywódcy u h  »
urządzają wycieczki do miast galicyjsk.ch, za- £ 
wiązując stosunki z rozmaitom’ oiemnemi ogjaiy- 
stenojami w kraju, podczas gdy znany lr*«> lz  -  
Stojałowski pielgrzymuje od ws'. do wsi i pod r_. 
buiza chłopów do walki z żydami “

Wobec takiego stanu rzeczy, powii,da dzień- ^ 
nik wiedeński, byłoby głupotą oddawać się usy- ó 
piającemu optymizmowi, to też jesi już najwyż-  ̂
szy czas poznać prawdziwe Btosunki w kraju, ■?

!! Czas D ln i i t
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»ł 1 6 0  ot.
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NlttląozilB .
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W y d a w n i c t w o  „ J J z i e n n i k a  
P o l s k i e g o ? *  n a  p o d s t a w i e  z a w a r ­
t e j  u m o w y  % w y d a w n i c t w e m  
„ B l u s z c z u ’’ m u  j e d y n e  i  w y ł ą ­
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  t e g o  t y g o ­
d n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n i e .
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R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  B l u n l a .
I rzekiad i  angielskiego.

T o m  X I-
N o w a  p l a n e t a .

(Ciąg dalszy).

yyrwał się j e d e n
— Złodziej, złodziej!
Z piursi wszystkich

*yk zgrozy.
Grookos, pochwycony przez izaleńca, che oł 

uwolnić z jego uścisków, a Jane, Jane, któ- 
lię między borykających Bię ^ obą rzuciła, 

k lo rą mr. Smith odtrącił, wołała tylko;
— James! James!
Ukoło dwadzieścia rąk  schwyciło jednak 

iz-aęśliwego, którj jak furjat, z pianą na 
ich, mł dookoła siebie, i rzuciło go na zie- 

Fame, blado jak ściana, drżąco stały opo- 
i, przyglądały się okropnej scenie, która rc- 

ri-ła się przed ich oczami prędzej, niż to 
Lj opowiadam.
— Jam es, James! — krzyczała Jane i w 

irtelnym strachu uczepiła się męża.
C ro o k e B  p u g ła d z i ł  ją czule p o  g ło w ie .
— Nic mi się nie stało — rzekł — to bie- 

, nieszczęśliwy człowiek.
Tan jednak bronił się jeszoze rozpaez-

— krzyczał — puśóoie 
nie powinien mi kraść

— Puśćcie mnie 
mnie, nie. powinien. 
pUnety.

I  potem n a w e t ,  gdy silni majtkowie wynieśli 
go n ie m a l  z B alo n u  m u z y c z n e g o ,  s ł y s z a n o  je g o  
w y c ie ,  k r z y k i  i r z u c a n ie  s ię  z  p o w o d u  — „jegu44 
planety.

Cruokes jednak... Crookes uśmiechnął Bię i 
rzekł:

— Na pytanie pań ikie co do wewnętrznego 
urządzenia m o j e j  planety dam pann odpowiedź 
innym razem.

I  podawszy swej ukochanej, wciąż jeszcze 
bladej jak śoiana Jane, ramię, zaprowadził ją  
na pokład. Na pokład, gdzie mr. Nu kulis jeszcze 
ciągle jak  dawniej — jak  zwykle od ckwili 
zachorowania — leżał na jednej z ławek i cze­
kał, czy się ktoś nad nim nie ulituje i nie 
wrzuci go do morza.

— No i cóż? — zapytał Ciookes przecho­
dzącego obok nich doktora okrętowego. — Oóż 
słychać?

— Spi — odparł doktor — uspokoił się. 
Dałem mu dozę chloralu. Naturalnie czuwają 
nad nim. Co jednak będzie, gdy się obudzi, to 
się dopiero pokaże. Na człowieka tego już od 
pierwszej chwili zwróciłem uwagę, widać było 
w jego oczach jakby drzemiący obłęd, aby je ­
dnak mogło przyjść do tak nagłego wybuchu, 
tego się nie spodziewałem ani przez jedną chwilę. 
W każdym razie był to atak  nagłego oołędu 
prześladowczego.

— T ak  jest — potwierdził Crookes. — Dzi­
wny to rodzaj obłędu: obłęd wynalazków.

I CrookeB opowiedział mu oałą historję.
Lekarz Błucnał z widocznem zajęciem.
— T ak — rzekł, gdy Crookes skończył 

.woje opowiadanie • -  jest się świadkiem cieka­

wych history w życiu. A to, to nawet nie jest 
znowu tak  arcyszczególny wypadek.

— Czyż takie wypadki częściej zdarzają 
się na pokładzie? — zapytała Jane, k tóra dotąd 
jeszcze nie mogła ochłonąć z  przestrachu.

—  Na pokładzie ? Nie. Chociaż tu  i ówdzie, 
jak  pani widzi i to się zdarza. Naj izozególniej- 
Bzy wypadek iednak, jaki miałem sposobność 
obserwować, dotyczy pewnej pani.

— P an i?
— T ak Jest.
1 lekarz okiętowy. widząc, iż oczekiwano 

od niego opowiedzenia hjatoni tego, „najszczegól­
niejszego w ypadku44, nie dał się prosić, leoz za­
czął natychmiast opowiadać:

— Było to przed wiolu, wielu laty. Jeździ­
łem wówczas na linji zachodnio-indyjsKo am ery­
kańskiej. W  Tampico, zkąd chcieliśmy jechać 
przez V eiacruz do Habany, weszła na pokład 
młoda kobieta, której dziwnie histerycznie istota 
od razu zwróciła na siebie naszą uwagę. Ale 
nietylko to jedao przykuwało do niej nasze 
oczy,., była piękną jak  Madonna. Jedda z tj_ h  
Madonn, w jakich się kocha Gwido Reni i ja ­
kie niekiedy znajdujemy wśród piękności kre- 
blskich

Niestety pasażerka nasza tylko bardzo rza­
dko ukazywała się na pokładzie. Po większej 
części siedziała zamknięta w kajucie, a nawet 
obiady t a u  jadała, gdy k musicie państwo wie­
dzieć, iż zamówiła w kajucie wszystkie miejsca 
dla i ‘ebie.

Nic ^ iem, co za Bzczególny pociąg poczu­
łem dla pięknej pasażerki. Było to może prze- 
ozucie, iż muszę się z nią jeszcze kiedyś bliżej 
zetknąć, być może, że nip, dość, że musiałem 
oiągle myśleć o tej pięknej, młodej kobiecie, w 
której dziwnym, niezgłębionym wzroku musiało

spoczywać coś, oo mnie formalnie zniewalało do 
myślenia o niej z jakimś nie trytłómaozo ly ia  stra­
chom

Zdawało mi się, że w niej kryje Bię jakiś 
dram at, i jakoym  ja  był w ybrany w tym c«lu, 
aby w nim odegrać jakąś rolę.

Co się cyczy mego pierwszego przypuszcze­
nia, to objaśnienia stewardessy potwierdziły je 
w zupełności. Opowiedziała mi mianowicie na 
moje pytanie, że ta piękna kobieta widocznie 
musi być bardzo nioszozęśliwą, że często tak  
płacze, aż sio serce i  raje, i szlocha i zawsze 
wymawia z łkaniem  jedno tylko imię: „Dufft 
D l tt!44. Szczególnie jednsk, gdy się zmrok za ­
czyna, jej rozdrażnienie potęguje się do tego sto 
pnia, że obawia się wprost wybuchu paro­
ksyzmu.

Doktor przestał na chw.ię, potem ciągnął 
dalej*

— Pewnego wieczoru — a btraciliśmy już 
dawno z oczu V eracrnz — przechodzę obok jej 
kabiny i słyszę nagle krzyk, przeraźliwy ok rsyk  
zgrozy:

— Nin, nie, puść mnie 1 Duff, pomóż mi, 
pomóż! Nie cheę nic wiedzieć o tobie! Puść 
mniu, puśó m nie! — potem głośne, przeciągłe 
łkanie i nagle... cisza.

Potem nagle znowu kwilenie i słowa
— W idzisz przecież, że poszłam, widzisz, 

że opuściłam go, chociaż go kocham, ale puść 
mnie, puśó, nie mogę należeć do ciebie, nie 
mogę p recz! precz !

Muszę się przyznać, iż oddech zam arł mi 
w piersiach, serce jednak waliło jak  młotem, 
tak, że słyszałem niemal jego bicie, gdy tak 
stałem pod drzwiam’ i przysłuchiwałem się temu 
wszystkiemu. Naj&hętjybr byłbym otworzył drzwi 
i wwedł do środka. Ale czyż wolno tai było,

czy mrgłem  to uczynić? Nio, gdy* teraz znswu 
wszystko nagie ucichło.

Długo tam jeszcze srałem pod drzwiami 
słuchałem, przyłożywszy ucho do drewnianej 
ściany, uważając na każdy odgłos, na każdy 
szelest, ale... cisza panowała zupełna. Już chcia­
łam odchodzić, r gdy nagle ooś się przewróciło, 
usłyszałem jakinś bmgnięcie ktl drztyiAn, tj.rzj t 
„Nie, n io! — ł  nagle g łu -hy  upadek, yakby 
ktoś w całej swej długośoi runął na ziemię.

Pociskam klam kę i chcę wejść. jD.*fewi były 
z wewnątrz zamLnięte Ranciłem się plecami na 
drzwi, wysadziłem je  i oto przedemną leży ona 
— moju Madonna — wyciągnięta w całej swej 
długości, śmiertelnie blada, z rysam i tw aizy 
wykrzyw ionemi, omdlała na podłodze

Podnoszę ją, niosę na łóżko, wpuszczam do 
Ust kilka kropli orzeźwiającego lekarstw a i .. 
„Duff! D aff!44 wymawiają jej drżące U3ta z wy 
razem miłości. Rysy jej się rozjaśniają, wyraz 
sti-acLu znika coraz więcej i więcej, otwiera 
teraz oczy i Bpogląda niemi na mnie zdn 
miona.

— Kto pan jesteś? — pyta.
— L ekarz okrętowy,
— Co pan tu porabiasz przy mnie i*
— Znalazłem parną zemdloną na ziemi i 

uważałem z -  mój obowiązek...
— - Zemdloną... ?— a zdziwienie jej wzrasta­

ło  z każdą chwilą. — Oh — zawołała potem — 
w tak<m razie był tutaj znowu, wszak p raw da? 
Był, i pan go także widziałeś ? — i nagle na jej 
twarzy osiadł znowu w yrat paraliżującego przi 
ra*enia.

— Nie było tu nikogo — rzekłem — nikt 
też nie mógłby ta n i  wejść.

( Clą? «>
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ażeby następnie osądzić szanse podjętych usi­
łowań antisem ' kich. Do tego cela posłużyły 
mianowicie wiedeńskiemu pismu interwjewy z 
kilkunastu wybitnemi osobami naszego kraju, 
rozmaitej narodowości, religji i sfery społecznej. 
Ponieważ zarówno osoby te, jak  przedmiot dys­
kusji dotyczą galicyjskich stosunków, przytoczy­
my ważniejsze interwjewy w streszczenia.

Dr. Ferdynand Welgel, 
były burmistrz miasta Krakowa poseł na sejm 
i do rady państwa, sekretarz krakowskiej izby 

h a n d l o w e j ,  
oświadczył co następuje: Antisemityzm u*  żarn 
w naszym kraju  za prąd przelotny, ażeby nie 
powiedzieć za małpowanie, bez trwałego raison 
d ’etre. Przeszczepił się do nas jak epidemja, 
chociaż ja go na schyłku w ieka 19. nie rozu­
miem, zwłaszcza w Polsce, k tóra zawsze odzna­
czała się tolerancją i przez to cywilizacyjne sta­
nowisko, manifestowała i umaeniała oddawna 
swoją rolę w wykształconym Iw ecie. Żydzi tu ­
tejsi nie są zresztą prowokujący Iud aroganccy, 
ja k  utrzym uje o mch przeciwny obóz, lecz prze­
ważnie skromni i ulegli. Jeżeli ozego żałuję, to 
tego, iż nie wszędzie jeszcze wżyli się jako oby­
watele w narodowy organizm, jakkolw iek w wy 
kształconych izraelitach budzi się coraz bardziej 
świadomość narodowa i nie pozwala im zostaó 
w tyle pod waględem patrjotyzmu. Nie wierzę 
zatem w trw ałą zorganizowaną propagandę nie­
nawiści do żydów, zresztą nie znam celu anti- 
semityzmu, a tern mniej środków, któremiby 
osiągnięto. Co przyniesie przyszłość, nikt tego 
nie może przepowiedzieć, ale myślący i czający 
patrjota, nie może sobie życzyć, ażeby cierpienia­
mi zahartuwaua i uszlachetniona Polska 19. wieku, 
w dwudziestym zapoznała swoją cywilizacyjną 
misję i swoją tradycyjną tolerancję.

Dr. Emil Byk 
poseł do rad; państwa, radny miasta Lwowa 

i adwokat.
Na zadane mu pytanie, czy antisemityzm, 

w podobnej formie, juk  w Wiedniu, może wystą­
pić także w Galicji, daje odpowiedź przeczącą, 
jakcolwiek przyznaje, że waajemny stosunek obu 
ludności nie jest idealnym. Dr. Byk uskarża się 
mianowicie na trudnośai zarobkowe i towarzyskie, 
z jakiem i spotykają się żydzi. Pierwsze z niob 
W zmagają »*ę z każdym dniem, ubóstwo wzrasta 
pomiędzy żydami w zastraszający sposób, a przy­
czynia się do tego wiele organizacji, dążących 
świadomie do podkopywani* egzystencji lydów. 
Co do stanowiska towarzyskiogu żydów, to nie

opiekę n»d tą instytucją emigracyjną. Liczba 
wychodźców naszych zmniejsza się z dnia na 
dzień. Obok dr. Gałązowskiego zasiadło dwóch 
tylko z tych weteranów, którzy widzieli W ar­
szawę oswobodzoną, pałki rosyjskie w rozsypce 
i którzy o p łacli rozkosz tę niewymowną sześó- 
dziesiątkilkoletnią tu łaczką: dr. Kaźmierz Szwy- 
kowski i hr. Siraszowicz.

Po odśpiewania hymnów narodowych przy­
pomniał p. Gasztowtt stratę bolesną, poniesioną 
przez śmierć śp. A rtura Sienkiewicza, wicepre­
zesa szkoły. N a opróżnione miejsce wybrano 
brata nieboszczyka, Adama Sienkiewicza, który 
dopiero co porzucił wysokie swoje stanowisko 
w dyplomacji francuskiej. P. Gasztowtt tłóma- 
czył, czem jest miłość ojczyzny. Służyć Polsce 
trzeba, gdzięby nci los zagnał. Pięknie kochać 
ludzkość całą, ale nic się dla ludzkości nie 
wakórr bez miłości ojczyzny, jak  nic się nie 
wskóra dla bliźniego bez miłości rodziny. 
P. G asztawtt podał do wiadomości publicznej 
rozcsulający dowód tego współczucia Francuzów 
dla nas, zamglonego w młodszej generacji, lecz 
odzywającego jię jeszcze w Btarszej. Były in­
spektor uniwersytecki, który z urzędu miał do 
czynienia ze szkołą polską, zostawił, umierając 
zapij, mocą którego dwaj jej uczniowie co rok 
odbiorą książeczkę kasy oszczędności na 25 fr.

Po p. Gasztowcie zabrał p. Dybowski głos 
w języka francuskim i przytoczył ustęp z aktu 
założeni* szkoły polskiej. Wychodźcy oświadczali, 
źe chociaż Francja ofiaruje wsze;kie środki wy­
chowawcze kształcącej się w Paryżu młodzieży, 
nie wclno im na tern poprzestać. Na emigracji 
ciąży obowiązek wszczepienia polskości w gene­
racją, urodzoną na wygnaniu.

Z s emigr icja zadania temu podołała, o tern 
świadczą imion i tylu wychowańoów jzkoły pol­
skiej, którzy na obcej ziemi nie przeBtali tęsknić 
za ojczyzną i pracować dla mej.

Po tej ostatniej mowie zaczęła się deklam a­
cja poezyj Krasińskiego, Słowackiego, Gaszyń 
rkiego, Mickiewicza i innych.

Nastąpiło rozdanie nagród już nie drugiemu, 
ale trzeciemu pokolenia wychodźców. Ucznio­
wie szkoły polskiej uczęszczają na w ykłady do 
gimnaz:ów UhapUl i Condorc-et: ośmnastu z
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. ______

DJarJus? lwowski.
P i ą t a  k 7. sierpnia.
O godz. 6 1/, wieczorem koncert muzyki woj­

skowej 80. pp. na Wysokim Zamku.
Teatr: przedstawienia nie będzie.

Kalendarz. Piątek (7.)- Kajetana w. Wschód 
jłiuea o godzinie 4. minut 50, zachód o gadzinie 
7. minut 20.

Kalsndarit rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło­
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, kloniri, szczu­
paki i raki (samce i samice) 16 cm. długości, lipienie, 
głowaciee, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom w Uściu zielonem zapomogi .t kwocie 
1000 zł., a pogorzeloom w Nowosiółce jazłowieckiej 
zapomogi w kwocie 200 zł.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowyoh: d '. Felicjana Ra­
ciborskiego, dr. Adama Franoiszka Strawińskiego, 
Seweryna Gerstmana fezaprowskiego, Józefa Dobiję, 
Jana Soseakę, Józefa Rcinlindera, Fei k-a Leiiwę 
Słotwińa „ego, Mieczysława Jamrozjka. Aleksandra 
Ftdyńskiego, Stanisława Władysława Kownackiego, 
Jana Maślaka i Stanisława Arłamowskiego auskul- 
tantami sądowymi.

Podróż inspekcyjna ir n 's tra  Guttsnberg*. 
W  uzupełnieniu wczorajszego telegramu o podróży 
ministra kolejowego do Galicji, podajemy bliższe 
szczegóły : Minister Guttennerg dziś odjedzie do Dem- 
bicy i Rozwadowa a w poniedziałek wieczorem oso­
bnym pociąg em przyjadzie do Jarosławia, gdzie prze­
nocuje. Z Jarosławia wyjedzie w sobotę o godzinie 
ł/i7 osobnym pociągiem do Lwcwa, dokąd przybędzie 
w sobotę 8 . b m. o godzinie 10 przed południem. 
Tu zabawi przez sobotę i niedzielę, a w poniedzia­
łek nastąpi odjazd do Tarnopola i Podwołoczysk. 
Duia 11. bm. przejedzie przez Lwów do Stanisła­
wowa a stamtąd do Czerniowiec. Następnie przez

miejscem pobytu. Swojsko im uie zei tu wydało, bo naza- | mieszczan wilamowickich, bawiących poaczas waka- 
jutrz każdy z malców czuł się jakby u siebie w domu. I cyj pny rodzicach. Po stosownej, ciepłej przemowie 
Dziewczynkami w Jonu opiekują się z ,ielką pieczołowi- duszpasterza, w której mowua zaznaczy) dotycheaa- 
tośłią. Siostry ze zgrom. Rodziny Marji z byłą przeło- eową działalność wilamowiokiej straży ogniowej i 
żOBą zakładu w Uzerniuwcach na czele. Swieckiemi określił ważność uroozyslośu dla tej straży nastąpił 
kierowniczkami żeńskiej kolonji są: pp. Zajączkowska I właściwy akt noświeonniA »  nhnonnżni r, 421. 
nauozycielka ze Lwowa i Mayówna z Krasowa, która
udziela zarazem leozniczo-ortopedyoznej gimnastyki. 
Chłopcami kierują pp Wałaszsiewicz za Lwowa, Do- 
miezewski i Kwasińeki z Bóbrki. Z gimnastyki i za 
baw korzystają eksternistki i eksterniści. Lekarzem

chrze3toych i bardzo licznie zebranej publiczności 
miejscowej, oraz przybyłych z okolicy gości, zakoń­
czony zwysłtm w takich razach wbijaBiem gwrżdzi 
przez rodziców chrzestnych. Sztandar przedstawia się 

, . .. -- , wspaniale; na czerwonćm tle widnieje z jednej strony
koltmjnyni w br. jest dr. Stanisław Czarnik, opieku- I patron straży św. Florjan, oraz napis złotem hafto- 
jący się z największą troskliwrśoią i znajomością waay: Ochotnicza straż w Wilamiwicach r 1896 
rzeczy ,wymi małymi pacjentami. Dyrekcja jak za- Haftu rego dokonała panna Anna NRklel, córka 
wsze spoczywa w rękach dr. J. Zulińskiego. Nieod- miejscowego mieszczanina, ^npv.łnie bezinteresownie, 
stępnym zarazem opiekunem jest p. W. Zontak. N i I Po drugiej stronie sztandiru umieszczono emblemat* 
kolonji rymanowskiej nietylko leczą i pielęgnują pożarnicze, bardzo gmtownie ułożone. Wstęga jest 
ciało, ale star ą się uprzyjemnić dzieoum pobyt,.I koloru jasnoebłękitnega, ozdobiona wspaniałym h u  
korzystając z każdej okoliczności, by wszczepiać w ftom złotym, wykonanym również bezinteresownielrtn aurgii ti i-.mi a) a ~L  ___ 2    i. -   .1 _   I . < . ..

. ic h  < * . , K  „ k t . J . c h  64 “ “gród, j wSZagiri p0|e
lub listów pochwalnych, 1  których jeden na
kuiikursie jeneralnym  wszystkich gimnc~* dw. 
W śród nazwisk młodszych uczl Sw nagrodzo 
nych w eamei szkole zwróciły uwagę imiona 
Zaleskiego i. R ybińskiego; pierwszy jest wnu 
ki»m piewcy ukraińikiego, drugi ostatniego n.pomoże tu  żadna ustawa. Dr. Byk zostawia na- u tram raiego  urugi o

prawę tyoh stosunków postępowi cywijfizacji|| na 0Z8lneg° wodza wojska pel««iego. 
który trzeba czekać cierpliwie. N aj kona er waty- I . .. iOC578 *9 zakończył śpiew legjonó w,
  * _ * ______ J__— 7> 1 «  alA K ti --i Ir n a U  f  A o r a r i fw a lr i  o n  n n l .wniejszy żywioł w stosunkach towarzyskich pal- 
sko-żyoo rskic h stanowią pclskie kobiety, które 
stojąc zdała od życia politycznego i ekonom-czne 
gu, nie stykają się prawie wento z żyd tmi i 
przechowują zawziętą, atawistyczną niechęć do 
nich (?) W ynurzenia swoje zakończył dr. Byk 
w ten sposób: W  Galicji esteśmy dalecy od
filosemityimu, czy się ruzchudw o sfery decydu­
jące, ozy o masy lądowe. Pomimo to my, powo­
łani do prowadzenia ludności żydowskiej, nie po­
winniśmy się ani na chwilę ustawać w szerzeniu 
kultury i narodo wopolskiej asymilacji. Rozwią­
zanie k w estj żydowskiej zależy od przestrzegania 
dwóch reguł. D la żydów brzmi on a: „Przez
pełne i sumienne wypełnianie społecznych i na­
rodów ,ch  obowiązków obywatelskich do pełnego 
i zupełnego równouprawnienia1*, dla chi rsścjan : 
„Przez pełne i sumienne równouprawnienie do 
zupełnego uobywatelenia żydów". Jeżeli nie mo 
żerny w Galicji mówić o filosemityzmie, to za to 
jesteśmy też bardzo daleko od antisemityzmu 
wedle wiedeń 3kiego kroju. Głównym cywil zacyj- 
nym czynnikiem w naszym kraju jest lud pilski, 
którem u się też p .d  względem uftA/dowym zu­
pełnie oddajemy. Przy całej pobożności Polaków 
Są oni jednak, jak  wskazuje ich cała h ist.rj 1, 
przejęci religijną tolerancją. Ich charak ter stoi 
zdała od wszelkiego doktrynerstw a. Teorja o 
przeciwieństwie ras i jej dzikie potwierdzenie 
nie mają więc, wedle mego zdania, gruntu 
w Galicji. Dotychczasowe próby zaszczepienia 
jej zaw.odły.

. R o r o z p o n d s n e je .
Paryż 2. sierpnia.

(Rozdanie nagród w szkole polskiej Batignolskiej. — 
Nowe przeznaczenie gmaoha ministerstwa spraw ze­
wnętrznych do Paryż*. — Wstęgi gadzin — „Le Monde" 

i BL T jiv e r8“)
Wczoraj odbyło się w szkole polskiej rozda­

nie nagród, pod gułem niebem, na podwórza 
ozdobionem chorągwią naszą, z orłem i pogonią 
i dwiema tablicami z m arm uru; na pierwszej na­
pis: polegli za ojczyznę i l3  imion, na drugiej 
napiB: Morts pour la F ra .e e  i 8 im ion; 13 by­
łych uczni sz^uły polskiej zginęło w powstaniu 
1863, a ośmiu w wojnie 1870 roku, więc i po­
solenie wyohowaae na obczyźnie umiało wypła 
cić dług swój ojczyźnie i wywdzięczyć s ę F ran -

za-

któremu Francuzi przysluchiwali się ciekawie z 
ulicy. Jeszcze Polska nic zginęła, póki miłość 
jej przechodzi z pokolenia na pukolenie, nieza­
leżna od czasu i przestrzeni, niewdzięczności i 
zobojętnienia jednych, odszceepieństwa lub zroz- 
paczenia drugich, bo jest silniejszą od najpotę­
żniejszych mocersy i od Bamej śmierci.

Francuzi ciągło suszą sobie głowę nad tern, 
jak m i j , przy ,ąć spodziewanego cesarskiego go­
ścia. Figaro domaga się dla Mikołaja II. pałacn 
t nisterstwa spraw zagranicznych na Quai d’ 
Orsay. W  epoce tryumfa symbolizmu byłby to 
wybór bardzo trafny. M ikołaj II. kieruje obe 
cnie polityka zewnętrzna F rancji, zajmowałby 
pokoje p. H*notaux, a otocaeme carskie nie 
miałoby daleko do archiwów, które zroszią i 
tak  nio tajemniczego dla Rosji już nie 
wierają.

Lalou, były wieloletni dyrekter dziennika 
L a  France, odsiadujący miesiące więzienia, na 
które skazany został za ogłoszenie dla spekula- 
oji podrożonych dokumentów, podał prośbę 
o ułaskawienie. Rząd nie śmiał otworzyć mu 
bram de Sainte Pe'agie, ale ro idał krzyże legji 
honorowej niektćrym  dtiennikarzom  nie lepszym 
od Lalon. tak  że rada legji honorowej wahała 
się z potwierdzeń, “m tych kandydatów. Roohefort 
nazwał dowcipnie nagrody tej kategorji „le ru  
ban de3 reptiles“, wstęgą g idzin, prze* aluzję do 
głośnych sum rozdawanych niegdyś staraniem 
BiBmarka gadzinom prasy.

Co rok uczestnicy rewolucji lipcowej 1830 
roku odbywają pielgrzymkę do kolumny wzniesio­
nej na płaca Bustyiji na cześć poległych w tej 
trz3chdniowvj walce. Już tylko jeden pozostajo 
z owych zwycięzców Karola X., niejaki Piotr 
Lourderean, ktÓTy ma 92 lat. Dawniej para Po­
laków należ' ło do grona „des combuttants de 
J u iil t tu, mianowicie ś. p. Lsonard Cnodźko, 
Który spełniał czynność adiutanta jenerał 1 La- 
fayetts.

Dziennik l ’Univers ztuicnił ty tu ł i nasywa 
się: l'Univers et le Monde, co znaczy, żo to 
dwa katolickie piscaa połączyły się, a raczej, że 
według dawnej żartobliwej przepowiedni dowci­
pnisia: l'Univers a devore le Monde. Rzecz nas 
o tyle intereonje, ża le Monde był jedynym  
■ pism paryskich, zamieszczających koresponden 
cie o prześladowaniach rei gi nych w Polsce. 
Życzliwości dyrektora tego pisma, księdza Nan- 
deka, zawdzięczaliśmy, iż wypadki w Krożachoji za jej gościnność.

Prezydow ał rozdawaniu nagrćd dr. Ksawery i nie były zupełnie przemilczane przez prasę 
Gałęzowski, który po stryju Sewerynie objął tutejszą.

(8)

dzie m nister do zachodniej częśoi kraju.
Podróż inspekcyjna skońtuy się 16 bm. n  Oświę­

cimiu, skąd nastąpi powrót do Wiednia.
Z To w. iltleiinikirzy pclsk<ch. Dr. Chramiec, 

właściciel zarh.du wodoleczniczego w Zikopanem, 
przystąpił do Tj*  dziennikarzy polskich, jako członek 
wspierająuy.

Ogrzania tea  r j  P. w t. Niemeksza, znany in­
żynier dla budowy maszyn, praeme obecnie w starym 
teatrze nad zapi owad Leniem nowego systemu ogrie 
wania andytorjum i sceny, tak, ażeby w zimie mo­
gła palliezność siedzieć w teatrze w balowych nawet 
nbraniach — a nie jak d. tąd w futrach i kalo­
szach.

Temperatura Barometr stoi w mierze.
Wozoraj była najwyższa temperatura -J- 26 S^C , 

najniższa -Ą- 17 0°C.
Pogoda.
W Chyrflwe objął dnia 4. bm nrząd rektora 

konwikcie OO. Jezuitów p. Piotr Bapst. 
Premiowania koni tegoroczne, jesienne, odbę­

dzie się w Kołomyi 12, w Stryju 14, w Sokalu 16, 
w Gródku 18 września Będą premiowane klacze 
w kraju chowane, a to: rozpłodowe ze źribętam i, 
młode i źrebice. Nagrody państwowe będą pieniężne 
po 35, 25, 20, 15 1 10 zł., oraz srebrne medale.

W 8k matuzalowy. Najstarszym w Galicji czło­
wiekiem jest niejaki Marek Flirak, były garbarz, 
mieszkijący w Kołorzyńcach, w powiecie tarnopolskim, 
Wedle metryki, którą przedłożył celem otrzymania 
zapomogi, liczy on 109 lat. Nigdy w swojem żyoiu 
nie choroweł i dotąd jest rześkim fizyciaie i umy­
słowo. Z dziesięciorga jego dzieci, z któryi h naj­
młodszy ma lut 60, żyje dotąd uśmicro.

Kolonia Icuzn u/a. Z Rymanowa piszą do nas: 
Sezon tegoroczny w Rymanowie należy do najświe­
tniejszych Wszystkie wile przepełnione, a wiedzieć 
należy, że w tym roku kilka nowjoh powstało. Z no­
wości, jakieśmy spotkali w tym luku, pierwsze miejsce 
należy się wspaniałemu mostowi na rzece „Tabie" 
systemu Ibiańskiego. Co niedzieli mamy tu jazieś 
wyścigi, a. p. zeszłej niedzieli wyścigi cyklistów 
z Krosna, dzisiaj wyścigi konne, na przyszłą niedzielę 
t. j. 9. znowu wyścigi cyklistów % Sanoka. Chociaż 
to rzeczy niezwykłe, śmiało jednak rzec nmżna, że 
jak lat innych do ożywienia tutejszego zakładu naj­
więcej przyczynia się „Kolonia lecznicza41, swemi co- 
dziennemi musztrami (chłopców) wycieczkami, śpie­
wami itd Z każdym też rokiem instytucja ta zyskuje 
sympatję, czegu między incymi dowodem w rb. jest 
niezwykła liczna eksternistćw. Przybycie kolonji było 
też prawdziwą uroczystością. Na ostatniej stacji ocze­
kiwał dziatwę właściciel Rymanowa hr. Jan Potocki 
i osobiście aż na miejsce konwojował na 36 furucn, 
z których powiewały choiągwie o barwach nando- 
wych. W Rymanowie przed zabudowaniami kolonij- 
nemi oczekiwała dzieci licznie zebrana publiczność 
rymanowrka z hr. Anną Potocką i muzyką zakładową 
na czeK Opustoszałe dotąd budynki zaroiły się ma­
łymi lokat: rami, którzy. naty< hmiast starali się zwie­
dzić każdy zakątek i zapoznać dokładnie z nowem

I ioh serduszka uczucia patrjotyczne i cnotę wdzięczno-

Iici dla zasłużonych. Okazji do tego nie brak. Pierwsza 
nadarzyła się w wigiiję dniu imienin hr. Anny z Dzia- 
łyńskich Potockiej, pierwszej protektorki kolonji. Na 
czećć też tej zacnej pani urządzono na kolonji wie 
ozorek, w program którego wchodziły: przemowa,
śpiewy chóralne, solowe i żywy obraz. Wszystkie 
produkcje wypadły dobrze. W dniu św. Anny nrzą- 
dziła kolonja iestyn na łączce zwanej „Gniewoszówką" 
na dochód kaplicy zakładowej. Dsia 21. lipoa urzą­
dzono staraniem kolonji uroczyste nabożeństwo za 
duszę śp. aroyb. Szczęsnego Felińskiego. W tych dniaoh 
odbędzie się wieczorek muzyczno - wokalny w sali 
dworca zdrojowego lu  pamięci tego wielkiego pa 
trjoty. Dochód przeznaczony zostanie na zakład na 
ukowy w Łornnie, który śp. zmarły założył. Mi.jmy 
nadiieję, że to będzie zachętą do urządzania podo 
bnych obchodów w całym kraju na cześć dobrego 
„pasterza,11 który życie swe oddał za owieczki swoje. 
Przedwczoraj spotkała kulonję miła niespodzianka 
z powodu odwiedzin sympatycznego lwowskiego 
„Echa44, które pietwszy krok po przybyciu skiero 
wało ku kolonji, sprawiło niemało przyjemności 
swym prześlioznym śpiewem, w zamian doznało naj­
serdeczniejszego przyjęcia. Kiedy już tyle napisano 
o kolonji i sympatji jej okazywanej, godzi się naa- 
mienió o serdeoznem przyjęciu, jakiego doznała kolo 
nju w drodze do Rymanowa. Mianowicie w Zagórzu 
oczekiwał dziatwę suto zastawiony obiad, przygoto­
wany Jak corocznie staraniem zacnych pp. Kaczyń 
tkich. Toż po tern ugoszczeniu przemówił kilkoma 
ciepłemi słowy dyrektor kolonji dziękując za staro- 
poiss |  gościnę Dziatwa wywdzięczyła się chóralnym 
śpiewem i okrzykami na cześć szanownych gospo 
darstwa.

Ze Słanmldtfowa donoszą nam 4. bm.: Zamia' 
nowaLie dyrektora tut. dyrekcji kolejowej p. Ludwika 
Wierzbickiego, radcą dworu, wy rołało powszechną 
rad ść nietylko w świecie urzędniozym ale i w mie­
ście. Urzędnicy dyrekcji złożyli gremialnie swe ży­
czenia ncwemu radcy, a personal słnżbowy urządził 
korowód z pochodniami i muzyką, nadto zaś cztery 
deputacje tj. nadzorców kolejowych, maszynistów, 
konduktorów i robotników warstatowych gratulowały 
osobiście z okazji powyższej nominacji. P. Wierzbicki 
zjednał sobie podczas swego dwuletniego pobytu 
ogólne sympatje i poważanie wszy-tki-h mieszkańców 
naszego grodu i zaskarbił wdzięczność ioh, usunię­
ciem niejednego złego i rozlicznych niewygód, o uchy 
lenie których niejednokrotnie przedtem bezskutecznie 
czyniono zabitgi.

Socjaliści tutejsi, którzy rozwinęli już żywą agi- 
tacę w sprawie przyszłych wyborów do rady pań­
stwa, zamierzają postawić w nowej knrji kandyda­
turę dr. Iwana Franki ze Lwowa, a w razie, gdyby 
tenże nie przyjął, tut. szewca Kullmana lub dr. Dia- 
manda. W  każdym razie podana, przez n:ektóre 
lwowskie dzienniki wiadomość o kandydaturze Że- 
laszkiewicza ze Lwowa, jest pozbawioną wszelkiej 
podstawy, ponieważ nawet w razie polecenia jej przez 
centralny wyborczy komitet socjalistyczny, nie zosta­
nie ona uwzględnioną przez komitet miejscowy.

Panujące u nas upały wypłoszyły i resztę lud­
ności z miasta, a jedyna ■ niemal przyjemność, jaką 
mieć cużna, tj. kąpiele w Bystrzycy, odpada prawie 
w zupełności dla płci pięknej z powodu braku wszel­
kiego nadzoru i opieei nad miejscem kąpielowem. 
Szczególnie często powtarzają się wybryki żołnierskie 
i tak niedawno temu artylerzyata jakiś wjechał po­
między kąpiące się kobiety, innym razem znowu 
kampania piechoty urządziła sobie kąpiel a la Ostenda 
razem z damami najlepszegb towarzystwa. Głośne 
protesta tut. Rurjera  i Wolnego Głosi# a nawet 
Śmigusa  pozostały bez wszelkiego skutku, a władze, 
uśpione zapewnie tropikalnem gorącem, o nic się nie 
troszczą, ani nic nie robią.

Staraniem tut młodzieży polskiej odbyło się 
diiś za spokój dusz ś. p Teofila Wiśniowskiego i 
Kapuś'.ńskiego uroczyste nabożeństwo żałobne w ko- 
legjacie łacińskiej pizy duść licznym udziale pu­
bliczności.

Z Wilamawic piszą do nar: Daia 26. lipoa 
b r. ob h dała ouh. tnieza straż ogniowa w Wila­
mowicach. miasteczku położonem w powiecie bial­
skim, 10 leżni jubileusz swego istoienia, a przy tej 
spoeobuośui pośrięmno w miejscowym kościele para- 
ualnym nowy sztandar tej straży. Poświęoenia doko­
nał wilamowski rzym. kat. proboszcz ks. Audrzej 
Kondiewicz w aeyjtencji dwó h kleryków, synów

przez źoaę kierownica miejscowej szkoły lodowej p. 
/.Tutka, Napis zawiera słowa: Wszyscy za jednegs, 
joden za wszystkich. Po skończonej ceremonji ko­
ścielnej ulała się straż ogniowa wilamowicka w to­
warzystwie przybyłych okolicznych straży o godzinie 
12 . w południe z nowym sztandarem i kapslą na 
ozele do bndynku szkolnego, gdzie podejmowano w 
salach szkolnych wszyskich uczestaików, ja* na sto­
sunki małomiasteczkowe bardzo sutą przekąską. Prze­
bieg tego przyjęcia, przeplatany toastami na cześć straży 
ogniowej, rodziców chrzestnych, zarządu gminnego, 
który — co chlubnie podnieść wypada —  nader 
gorliwie i skutecznie popiera straż ognLwą wreszcie 
na cześc pierwszych założycieli straży i tych wszy­
stkich, którzy nie szczędzą ani trudu, aai ofiar, by 

spierać tę pożyteczną instytucję, a zakończony to­
astem „kochajmy się11 miał ceohę bardzo serdeczną, 
a przytem podniosłą. Około godziny 3-oiej popołudniu 
opuścili uczestnicy gościnne mary szkolne, a straż 
ogniowa wykonała bardzo poprawnie defiladę na 
rynku przed budynkiem szkolnym. Tego samego dnia 
obchodził w gminie Stara wieś górna obok Wilamo­
wic jeden z zamożniejszych gospodarzy wibjskich, 
Wincenty Nycz, zwany Szolka, rzadka uroczystość 
złotego wesela. O godzinie 9-tej rano po celebrowa­
nej przez miejsoowego ks. proboszcza Antoniego Ada­
musa solennej mszy świętej, odbyła się właściwa 
uroczystość kościelna, poprzedzona bard*o udataem i 
wzruszającem przemówieniem ks. proboszcza. Liczno 
dzieci 1 wnuki jubilatów zgromadziły się wraz z całą 
niemal ludność,ą starowiejaką w uroczyście przystrojo­
nym kościele, ażeby być świadkami tej swłaszeza 
w stanie łcłośoiaóskim tak rzadkiej l podniosłej uro­
czystość Po skończonej ceremonji kośoielaej podejmo­
wali jubilaci w gościnnym domu swoim licznych są­
siadów i gości bardzo seidecznie 1 odbierali z serca 
płynące szczere życzenm obecnych.

llluw i Z Warszawy piszą pod datą 4 bm .. 
W dnin wczorajszym, około godzioy 4 popołndniu, 
nawiedziła Warszawę i okolice ulewi, jakiej nie pa­
miętamy oddawna Gwałtowność nawałnicy była tak 
wielka, iż otwory kanałowe okazały się wkrótce nie­
dostatecznymi dla przyjęcia napływającej zew iząd 

ody, która też po upłj wie kilkunastu minut wię­
kszość placów i ogrodów miejszich zamieniła w sta­
wy, a niektóre ulico, zwłaszcza położone w dolnej 
części miasta — w potoki wartkiej fali. Była chwila, 
iż wszelki ruch w mieście ustał zupełnie. Na niektó­
rych ulicach woda podniosła się do niebywałej do­
tąd wysokości, zalewając piwnice i sutereuy nawet 
tam, gdzie się tego najmniej spodziewano. Największe 
straly poniosła kanalizacja miejjka. Straty mieszkań­
ców suteren oraz właścicieli domó^, stosunkowo 
nieznaczne. Na ulicy Towarowej woda wystąpiła 
z ołworów kanałowych i zatopiła ulicę na wysokość 
pół łozcia; w tdi, wydobywająca się ze zlewów su­
terenowych, ralała sutereny i piwnice kilkunastu de­
mów. W  wielu domach w ulicy Kruczej, oraz ulioj 
Wspólnej woda zalała sutereny, w tej liczbie kilka 
iLie3 kaloyuh. Mieszkańców tych suteren usunięto do 
czasu wypompowania wody. Na ulicach Topiel, Za­
jęczej, Drewnia >ej i Dobrej, zapewne skutkiem za­
tkania się otworów kanałowych, woda podniosła się 
do niebywałej wysokości 3 */2 stóp. Nie ma prawie 
ulicy, aby mieszkańcy nie ucierpieli. P.zy ozosie pe­
tersburskiej, pod Żeraniem, zgorzały rd piorunu 
budowle gospodarskie. Nawałnica trwała godzinę.

Rozruuhy. W Sagu.to w Hiszpanji przyszło do 
rozruchów z powodu ściągania podatków. Demon­
stranci podpalili biura urzędu podatkowego, skutkiem 
ozego ZbŁdsrmerja aresztowała s*eściu indywiduów 

Dr. Jameson w więzlcifu. Wbrew oczekiwa­
niom władze rządu we nie przyznały dr. Jamesonowi 
i towarzyszom żadnych przywilejów po wyroku. My­
ślano, że więźniowie będą traktowani jaku ,,prze- 
stępcy pierwszej klasy“, którzy zachowują swoją 
własną odzież i bieliznę, mają wygodne meble w po­
koju, mogą się stołować z rentanraeji, mieć butelkę 
wina lub piwa na dobę, woluo im pisać listy, czytać. 
gazety, odbierać wizyty. Tymczasem skazanych prze­
niesiono przed kilku dniami do gmachu więziennego, 
w Którym odsiadują karę i pracują przymusowo, jak 
najpospolitsi kryminaliści.

Gdy oficerowie przy byli do więzienia, tmierzono 
ioh i obcięto im włosy, wąsy i brodę; potem dano 
iu  gorącą kąpiel i stawiono przed lekarzem. Tenże 
dr. Palmore, kolegował z Jamesonem i razem z Bito 
otrzymał stopnie naukowe w Elymburgu. Uznał on 
wszystkich skazanych za zdolnych do pomszania naj-

z róż
przez

A lek san d ra  W ybranow sk lego .

(.Ciąg dalszy).
— Widną mój sąsiednie, że Niemcy mniej 

cię obcięli niż mnie, skoro masz jeszcze taką 
długą kapotę, — _ pokazując na swoją — mnie 
ledwie na taką kró tką zostało. Nazwałem ją  też 
Ferdynandow ską, bo cesarz F e r łynand poły 
mnie obciął.

Dowcip ten podobał b!q i znalazł porem 
wielu naśladowców w k ra ją , noszących kurtk i 
z grubego sukna, zwane Ferdynacdów ki.

IV.
0  intratach w przesrłym  wieku.

Jak  każda nauka, nim doszła do pewnego 
wykształcenia, przechodziła różne stopnie, tak 
też i n*sze gospodarstwo rolne m a swoją histo- 
rję, która świadczy o jego postępie aż do n a­
szych czasów.

Najmniej maże materjałów do B w e j histurji 
ma nasze gospodarstwo, zatem i każdy szcze­
gół z jego przeszłości, choćby i mniej ważny, 
ma pewne znaczenie, i zasługuje, ażeby go po­
znać

Powodowany więo tą  mysią, postanowiłem 
korzystać z materjałów, jakie mam pod ręką 

•kreś lió tu  niektóre dane z in trat dawniejszych,

a raczej przedstawić nkład  dochodów z m ają­
tków w zachodniej Galicji w początkach prze­
szłego stulecia.

Kossowa — (iak akta świadczą) była od 
r. 1426 do r. 1666 w półtrzccia wiekowym po­
siadaniu rodziny Poreinbskich her. Nabram  
z Żegociny Poremby.

Od nich dop'ero przez kądziel przechodzi 
do innych rodzin — ale już nie sama tylko 
razem z Chrząstowicami i częścią Tłuozani, bo 
taką całość sformowali panowie Porembscy dzia­
łem między braćmi w r. 1597, która aż po dzi­
siejsze czasy istnieje.

Naprzód posiadali ten piękny familijny 
m ajątek Zakrzewscy, a potem Stanisław z W oj­
sławic Cikowski sprzedał w r. 1701 bratu  cio­
tecznemu również urodzonemu z Porembskiej, 
siostry Zygm unta Porembskiego ostatniego w ła­
ściciela tego m ajątku —  Andrzejowi z Żydowa 
Żydowskiemu, chorążemu i sędziemu grodzkie­
mu krakowskiemu.

Po śmierci sa£ jego syna Antoniego Żydow­
skiego w r. 1728 w dziale między trzem a jego 
córkami dostała s } Kostowa z Chrząstowifpmi 
najstarszej córce Annie 1 ° Tęgoborskiej, 2" No­
wosielskiej, kasztelanowej Ciechanowskiej, która 
bezdzietnie w r. 17 72 umierając zapisała sio 
strze Magdalenie 1 * Moszczeńskiej, 2° Wilkoń- 
skiej, 3 ł Paprockiej, tonie Stanisława Paprockiego, 
chorążego Podlaskiego.

Po mateo w r. 1784 odziedziczył syn Józef 
Paprocki, a po iegj znów śmierci w r. 1819 
przeszła w posi id an a  jedynaczki córki Anieli 
za pierwszym mężem Łopuszańskiej, sa drugim

obydwóch . . 127 „
na ordynacje wydano 22 „ 
na intratę . . 23 2

Pszenica ozima 1 wy- 
młotu.

Z Wy młot u na folwar­
kach obndwóch 176 2 

odjemnej . 14 1
Dystiyfcuta pszenicy. 
W ysiauo na folwar­

kach obndwóch . 58 2

Wybranowskiej, która za życia jeszcze Bwojego 
odstąpiła te wiekowa ojcowiznę, synowi Jan o * i 
Łopuszańskiemu, lecz teu przy n<ej uie mogąc 
siy utrzym ać po k ilka latach sprzedał ją  w r.
1844 Mikołajowi z L ubrsńca Dąmbskiemu.

A tak  tym porządkiem ta  podanym, prze­
chodząc te wioski, były w jednej rodzinie przez 
kilka wieków i prze*, to zachowały się w archiwum 
Kocsowskiem tc szczegóły, jakie ja tu o gospodar­
stwie dawniejszem podaję.

Majątek, który daje mi sposobność napisa _____   .
nia tych kilka słów, leży nad Wisłą i ma gran- na ordynarje wydano 4 „
ta po części rędzinne, a po części pagórkowato na intratę zostaje . 114
z urodzajną glmką. Lecz jakie Um dziś prowa- odjemnej na intratę 14 1
dzi się gospodarstwo, a nawet jakie byio sa cza- Jęozmień z wymłotu
sów mojej młodości, nie wchodzi to w zakres Z w j młotów c afolwar-
naszego opisu ; chciałbym tylko z zachowanych 
materjałów udzielić niektórych szczegółów, ażeby 
tern lepiej dać poznać, jakie dawniej majątki da­
w ały dochody, jaki był ich układ i jakie miały 
źródła. Skopiowałem więc wiernie rejestr z lat
trzech, od r. 1745 do 1747 i ten tu załączam .

9.18 227 8

„Sumarjusz iDtrat trzechletnich dóbr wsi Kosowej i Chrzą- 
stowio ab anno 1745 ad annum 1747, rok po roku 

wypisany*.

In tra ta  Kossows; i Chrząetowej pro Anno 1715.
korce faski miary złote grosze 

Żyto ozime z wymłotu.
Z wymłotów na folwar­

kach obydwóch . 172 2 „ «*fi. 
odjemnegc . . 89 2 „ 2

D ystrybuta żyta.
Wysiauo aa folwarkach

n
aił 12

6
1368

86

233kach obndwóch. 
odjemnego . 32 „
D ystrybuta jęczmiec ia. 
Wysiano na folwarkach 

obndwóch . . 52 „
pod trruSciemu i gospo­

darzom ordynarja 16 „
a s  intratę zostajb . 165 „
odjemnego potrąciwszy 

zn 2  na drób . 80 „
G ro:h z wymiotów fol­

warków obudwóch 24 
D ystrybuta grochu. 

Wysiano na folwarkach 
obndwóch . . 9 „

na ordynarje wydano 3 1
na intratę zostaie . 21 2
Prosa z wymłotu • 14 „

8 1320

4 120

n n
9, 9 18 208 

10 140

orkiszu z wy m ło ta . 8 2
Owies kanar, z wymł. 696 „
na ordynarje wydano 1 fi
na intratę zostaje . 353 ,

In tra ta  pieniężna :
Z browaru arędy roczn. „ 
z tejże za łap  kamieni 
z czynszu z danin od te j­

że gromady . 
spaśnego od tejże grom. „ „ 
opra wy od tejże gromad. „ „ 
jaj kurzych kap 10 a 

po 20 . . „ „
za soli suchedniowej be­

czek 23 a fl. 36 „ „
za siano brugów 4 a fi 80 „ „
z prowentu obornego 

K issowskiego „ „
z prowentu obornego 

Chrz (Stawskiego .

t) n i)

n n n n

n r> n v

8 56

1412

400
24

508
129

53

6 20

828
320

435

464 27
Summa percepty 8105 29

Ekspenś przy tych dobrach będący
Prowizji od wyderkstfu 175
zapłata czeladzi, omasta

i salarium . 284 12
Summa percepty 409 12

Zostaje na intratę 7696 17

{ d u g  dahey  d# ,iępt)



O jfiiE M łlR  jB O L S M  s dnia 7 Sierpni.. 1890 f.

ściślejszego regulaminu, z wyjątkiem majora While a, 
który, jako niezupełnie wyleczony z ran, otrzyma­
nych pod Kiiigersdorpfcm, '-ostał odstawiony do szpi­
tala więziennego.

0 godz 6. dano skazanym wieczerzę: kasz* i 
kawałek chleba; o godz. 9. zamknięto każdego w 
osobnej celi. Odzież mszą więzienną, milszą spełniać 
najniższe posłu*., niekiedy w celach własnych, fcu« 
kolejno, także w celach innych kryminalistów — ~lo- 
wem, =a traktowani zupełnie tuk Bamo, jak rroóel 
zbrodniarze. Ale ., nie potiws to długu. Publiczność 
domaga Się głośno włączeni*. ich do kategorji upzy 
wilejowanej i zarazem skrócenia kuij Pized kilkn 
dn’ami miniBter spraw wewnętrznych odebrał petycję, 
podpinaną przez stu członków pailamentu (między 
innymi przez Labouchfere’a i naczelnika purtji jr 
lafldzkiej) wyaazuiąeą, B złagodzenie iztj ualefy się 
ludziom, którzy nie z-winili w widokach samolubnych, 
ponieśli rany i jni byli więzieni w Pretorji.

Wszyeey więźniowie są w najlepszem usposo­
bieniu. Jameson, skazany nu 15 miesięcy *»»»*« 
po w y ro zu : „No ja  myślę, ie  to się da przećyć! 
Zaś młody pułkownik, s ir John Wiiluu&bby, dodał. 
„T a k ; »ie ja  w ciągu moich dziesięciu miesięcy 
ntyję z pewnością bez spo rtn !“

Cenzura warszawska. Optymiści warszawscy 
upatrnją zmianę ku lepszemu w riseko-iem złagodzeniu 
cenzury. Nijlepie ilustruje to złagouzenie następu­
jący przykład. Jedno z warszawskich pism humory­
stycznych sparafrazowało i zas»0B0w>to dp tec tr _ 
łódzkiego znaną bajkę Jachowicza: „Dała mi złotówkę 
mama itd." Dzięki energji i inteligencji cenzora p. 
Iwanowskiego, cenzurującego, nawiasem mówiąo, otok 
humorysty*1, także utwory dramatyczne, a trzymają­
cego się przepisu, ze nie wolno uży w&ć w drnku 
nazw dawnych montt polskich, parafraza ta pojawiła 
■ię w ostatnim numerze K arje ta  Sąiąteczpeaa w 
następującej posiać!:

„Dala mi p i ę t n a ś c i e  k o p i e j e k  mamie,
Bym zobaczył panoroma,
Co się zowie Buberakokiem,
A w tern Bt&iase Idzie bokiem
tu k  mi się go żal zrobiło,
że choć nuwośu widzieć miło,
Wyrzekłem lię jej dla cnoty
1 dałem starcowi p i ę t n a ś c i e  k o p i e j e k !
Za to ośmieszenie tak poważnej (i) inetyiueji, jf.k

oenzura, otrzym ł  p. Iwanowski potężnego nosa od 
prezesa komitetu p. Jankulio.

Elektryczność na usługach parlam entu. K ilka 
członków wielkiej rady kantonu W aadt w Szwaj- 
cafrji postawiło wniosek, aby alf* posiedzeń tej rady 
zaprowadzić elektryczuy apel i elektryczne głosowa­
nie. Urządzenie to będzie polegało na tein, iż każdy 
ezłonek rady będzie m iał przy swym pulpicie trzy 
guziki elektryczne, za których pociśaięcjem bedzie 
m ógł oznajmić swują olecuość i głosować gza", lub 
.p rzeciw ". Główne biuro potem będzie mogło przy 
swoim stole za pomocą specjalnego przyrządu z fa- 
twosoią gsosy policzyć. Najkorzystniejszem, jest to, 
ie  *  ien spo»ób c z e ln ie  głosowania, dotąd hałaśli­
we, odbywać się lę d ą  w idylioznym .pokoju. W uo- 
■eK oddano osobnej komisji, Która mu zbadać jago 
praktyczność.

Szkc.ła dla przemysłu arzewnegą w Koło- 
n y i G atfta  Koiom jjska  donosi*.. R.k szkoluy, 
urngi swejego istnienia, zakończyła szkoła rządowa 
dla przemysłu drzewnego w Kołomyi 31. lipca rb. 
solenne m nabożeństwem w kościele 1 cerkwi, poczem 
w obecności licznie przybyłych gości rozdano uczniom 
świadectwa i otwarto wystawę robót, prac piśmion 
nych i rvsuiików uozniów szkoły. Uczniów zapisał# 
się w nbiegłym roku 50, a to 26 do pierwszej i 24 
do diugiej klasy. W ciągu roku odpadli z pierwszej 
Siary 11; klasyfikowano więc Łvlko 39. a to 15 
z pierwszej i 24 z drugiej klasy. Na 39 klasyfiko­
wanych otrzymało stopień celujący 7, stopień dobry 
20, dostateczny poeięp wykazała klasyfikacja u 9. 
Reprobowano 3 Zbyt małą UczDę uozniów, zapisa­
nych do szkoły, tłumaczy sprawozdanie dyrekcji bra­
kiem odpowiedniego pomieszczenia. Do dobrego 
postępu w nauce przyczyniła się w wysozim stopniu 
bursa, zawdzięczająou swoj początek i istnienie szczę­
śliwej inicjatywie i nieustającej, gorliwej opiece dy­
rektora wkładu p. Kallaya. umorzył on nursy tę, 
w której dziś otrzymuje pomieszkanie, wikt i opiekę 
13 uczniów, bez tadnycn prawie środków Ofiarność 
prywatna dała dobry przykład, za którym po­
szedł rząd, kraj i instytucje prywatne. Dziś bursa 
stoi na pewnych podstawach i oddaje szkole, a tern 
■amom i społeczeństwu rzetelne usługi. WyBt*#a 
prac uozniów przedstawia się bardzo koi *ystnie. i*™ 
wyszczególnienie i pochhbną wzmiankę iisługują 
toaletka damska (Bundziąka), tubórecik (.Grubera), 
dam.ki Btoliczek do roboty (Kotzy), etażerka (Piela 
i Heniga), sekretarza (Ganozarskiego), fotele ogro­
dowe (Szuleńoa). Piecu de resistance stanowi stół 
kaładany do jadalni (część stolarska Jaremki, deko- 
raeyjua BuszyńskrCgo i Kordzikowskiego), tudzież 
łinueiarja, umebłowaaa w. stylu huculskim pracami 
u izniów. Tutaj zwraca przedewnyrtzies uwagę — 
prśoz drobnosuk, jak kasetki w stylu huculskim i 
rrubs»n«»wym, stołki, stołeczki itp. duża izau  bi- 
bljoieoza* i szatka w stylu rowaież hupulskiui, nad­
zwyczaj misternie i pracowicie wykończona z wieloma 
skrytkami. W  dalszych pokojach wystawiono prace 
Mniów, ułożone systematycznie podług działów, 

z których nauka w szkole się odbywa. Działów tych 
jest cztery; stolarstwo, snycerstwo, ciesielstwo 1 to- 
karstwo. Z prac wystawionych widać, że tak nauka 
w oikola, jak i kierownictwo w fachowych znajdują 
się rękach. Szkoda ty) co, te dla braku pomieszos-na 
tylko tak szczupła liczba uczniów może z nauki 
w szkole tej korzy stać.

Pożar W Libawle, który trw ał przez dwa dni, 
zdołano dopiero wczoraj ugamó. Oprócz domów 
prywatnych, spłonęło kilka gmachów rządowych. 
Nie odszukano dotąd kilkunastu osib, które się pra ­
wdopodobnie spaliły . Szkody eą olbrzymie.

Szkoły na woinem powietrza w Ameryce.
Coraz bardziej rozpowszechnia się w Ameryce zwy 
esaj urządzania dla młodzieży szkolnej w miesiącach 
letnich nauki na woinem powietrzu w ogrodach, zaa!a 
od miasta. Prócz tego urządzają tam tanżt, sw lodae 
kursa wakacyjne dla młodzieży w wieku lat 6 no 15. 
Na kursach tych zatrudnia się młodzież na woluem 
powietrzu czytaniem i pisaniem, rysowaniem, robo­
tami ręcznem. itp. Młodzież w pewnych torach bawi 
się takie swobodnie pod opieką nauczyciel. Podwórza 
szkolne zamieniają się na piuoe zabaw, przykryte 
płótnem, ażeby uchronić od Bkwaru i deszczu, i na 
tak urządzonych boiskach do zabaw igrają dzieci we­
soło pod opieką wychowawców i wychowawezjń, a 
nnpływ mrodzieży ma być bardzo wielki.

Na dnie moraklam. w czasie wojny krymskiej, 
jtk  wiadomo, w zatoce pod Bałak/a*ą, ped zm bu­
rzy zatonęły trzy angielskie okręty wojeona, na któ­
rych znajdowały się znaczne bardzo sumy pieniężne 
w złocie, dotąd spoczywające na dnie Łorskiem Nit- 
jednokrotnie zawiązywały się już spółki kapitalistów 
zagranicznych, ażeby skarby te wydobyć z wody, ża- 
Am jodnak ie spółek nie mogła poohwalić się odna*

lezieniem zatopionymi pieniędzy. Obecnie znowuż 
sprawę tę poruszył niejaki p. Płastunów, mieszkaniec 
Odessy, który zawarł nawet umowę z radą miejską 
w Bałakławle, w przedmiocie wydobycia utopionych 
skarbów angielskich. Nadmienić tu trzeba, że pro­
jektodawca rozporządza specjalną maszyną, zbudo­
waną i przeznaczoną do poszukiwań na dnie mor- 
Bkiem. Maszyna rzjjszuna czynną była przy wydoby­
waniu zatopionego parowca „Włodzimierz'1 i zupełnie 
dobrze wywiązała się ze swego zadania

Złodziej W politechnice. Nadzwyczajnie przy­
kry dla młodzieży francuskiej fak* zdarzał ię w je­
dnym z najwyższych i najhardzjej szanowanych za­
kładów naukowych Francji, w paryskiej szkole poli- 
technieznej. Od pewnego czasu studenci zauważyli, 
że giną im z pod ręki rozmaite przedmioty, jak ze­
garki, aparaty fotograficzne, stołowe srebro szkolne 
itp. Stuaenci ostatecznie postanowili czuwać na wła- 
jną rękę Pewnego dnia polecono kilku Kolegom sta­
nąć przy dizwiaeh głównycn w chwili wychodzenia 
studentów i rewidować każdego od sjćp do głowy. 
Przyszła wreszcie kolej na niejakiego 3  , który od 
pewnego czasu był na inaekzie kolegów, a więc o 
przćdsięoranych środkach nic me wiedział B. z wa­
lizką w ręku zbliżył s!ę do drzwi, zatrzymany zaś 
przez kolegów nie pozwolił się irewiaewac i srodze 
obrażony powrócił ao siebie, zamknął: walizkę 
w swoim pokoju i teraz dopiero wyszedł z gmachu 
szkoły Zawiadomiono o tern zwierzennosć sztoiną, 
Która kazała poKój B otworzyć. W szafce znaleziono 
tuzin łyżek srebrnych, stanowiących własność szkoły, 
owiniętych w ineksprymblle łosiowe do konnej jazdy, 
ukradzione jednemu z kolegów dnia poprzedni-go. 
Ordynarnego złodzieja aresztowano i odesłano do 
więzienia wojskowego w Cheiehe M.di, szKoła bo­
wiem politechniczna w Paryżu pozostaje pod opieką 
francuskiego ministerstwa wojny.

Trzydziestą dfugą rocznicą powieszenia w War­
szawie ostaUicn członków rządu narodowego: Tran 
guta, Krajewskiego, Jeziorańskiego, Toczyukiego 
i Kulińskiego, obchodziła wczoraj patrjotyczna ludność 
Lwowa. Rano o godzinie 10. odbyło s ę w kasoiele 
bernardyńskim uroczyste żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy męozenników idei niepodległości Polski, 
wigczcyem zaś zastęp publiczności, liczący przeszło 
tysią^głów, zgromadził się u stćp oświetlonej kapli­
czki na Walce, gdzie ołfcpiewapo kilka pieśni patrjo- 
tycznych.W obchodzie brały uariu* przeważnie ko 
biety, młodzież i garstka uboższych mieszozau. Wielu 
ludzi, deklamnjąijch gdzieindziej z zapałem o idea­
łach narodowych, uznało, iż lepiej nie dotykać krwi, 
zakrzepłej przed laty — 32.

btum arkjw kl własnej fabrykacji puścił w obieg 
wśród cór wesołego świata lwowskiego jakiś niezna­
jomy jegomość, mogąuy liczyć lat trzydzieści. Oueg- 
daj zjawił s<ę ten pan w jednym z trzeciorzędnych 
hotelików przy ul. św. Stanisława z pewną dużo 
obiecującą Ruchlą, którą następnie wynagrodził stu 
nurkowym banknotem Ruchla po niewczasie spo­
strzegła dopiero, że wfaSeiwie towarzyszyła obcemu 
panu —• gratis. Ton sam ptauzek zosti wir podobny 
banknot na pamiątkę krótkiej znajomości ituoj damie 
z półświatka.

Cztary wozy tramwaju elektrycznego prze 
szły wczoraj koło przyBtunku przy głównej poczcie 
około godziny 9 wieczorem, nie zatrzymując się 
wcaie, a publiczność czekała i czekała, me mogąo 
się doczekać wozu, do któregoby wsiąść mogła. Kuu- 
dultorzy tłumaczy1 i się z pędzących worów, że mają 
nakaz jechać do remizy. W istocie — d-fiwne ro*P« 
rządzenie Rozumiemy, że ped wieczór może się oka­
zać putrz-ba wycofania z ruchu pewnej ilości wozów, 
ale nie rozumiemy, dlaczego to wycofywanie wozów 
ma być przeprowadzane udrazu. Dotych >as, za rzą­
dów firmy Siemens i Hahke nie zdarsałc się nie 
podobnego. Uwag zniecierpl.wionej publiczności o no 
wym gcapodarzu tramwajowym notować nie możemy, 
bo byłyDy... zbyt druutyczne.

W arukarm Cnaima Ronaiyrm wybuchła wczo­
raj wojna domowa. Niejaki Kalman Goldscheider 
przyazedł do właroicieh tej drukarni upomnieć się o 
resztują^ą kwotę 5 zł BO ot. z jakiegoś zakup na, 
p Ohtim Rohatyu jednakże zumlast wyrównaó ra 
chunek, polecił swoim zecerom m l*  Goldscheidera 
wodą, nabić i wyrzubić, co też pp. Samuel Bikales, 
Mojżesz Ihr i Abraham Pordes, zecerzj p. Chaima 
Ruhatyna, aktupulatnie wykonali. Puuiewai Gold 
Bcheidar, oblany wedą, pob ty i wyrsiicony spra­
wców tego zamachu nie znał, udał się przeto na po­
licję i poprosił o wydelegowanie ajenta celem zba­
dania sprawy i wydobycia nazwisk. Ajent Weinstock, 
powróciwszy i  miejsca wypadku, sprowadził Jakóba 
Korkesa, rodem ze Lwowa, 26 lat liczącego, ukoń­
czonego prawnika, przy ul Sobieskiego zamieszkałe­
go, który Wiiiięszał się % Jrgi urzędowanie, krzy­
cząc: .Go pan jesteś? Masz się wylegitymować! Je 
stem panem doktorem praw, wynoś się pan ztąd!“ Kor- 
keua zostawiono na wolnej stopie, Goldseheiderow.1 
poRconi poddać się oględzinom lek irskim.

Z kuźni Z ipsuc.a Puli'ja lwowska areofto- 
wała wczoraj niejaką Apolonję Młotek, której pro­
cederem było sprowadzanie młodych daiewczijjek na 
bezdroża morulne. W  ostatnich dniaćh Mbftkowa 
„pracowała" nad tern, aioby skłoaić crtenaswletnia 
Mauię L , oórfę stróża, i trzynastoletnią Franię R 
do złożenia wizyty jakiemnś pana, który je chciał 
przyjąć... w łazienkach. Osropnrm rysem zanika 
uczuć moralnych i witydu w tej sferze ludności 
lwowskiej jest to, że obie dziewczynki były juź 
zdecydowane posłuchać Młotkowej xa cenę. . 10 ct. ! 
Nie zaszkodziłoby, aby policja nasza rozciągnęła 
gorliwszą opiekę nad rozmaitemi „łazienkami" w 
żydowskiej części miasta.

Dzieciobójstwa. Wczoraj rano o podziuie 5. 
jakaś wyrobnioa spostrzegła przez szpar- parkanu na 
łące, zwandj „Pfeiftrówką'1, leżącą nagą dziecinę. 
P-zelazł3zy przez parkan, zbliżyła się do dziecka i 
spostrzegła, że jest uduszone jedwabną chusteczką, 
zaalarmowała więc natychmiast o wvp.,dku_ policję. 
Dzięki komisarzowi p. Łysakowskiemu wykryto 
w kilKa godzin później, iż sprawczynią zbrodni jest 
osiemnastoletnia dziewczyna, służąca Zofja Borowa, 
która spiuwadzona na policję przyzuała się do winy, 
podając jako powód, iż nie wiedziała co z dzieckiem 
zrobić, zwłaszcza, że w krótkim czasie ma zostać po 
raz wtóry matką. Borowa jest przystojną dziewczyną, 
niskiego wzrostu, o bar P.o łagodnym wyazle twarzy. 
Oddano ją d> więzienia śledczego. Uduszone dziecko 
liczyło osiem miesięcy.

Ulica Batorego robi się sławną z wypadków 
tramwajowych. Wczoraj około g 1. w południe obok 
pałacu sprawiedliwości najechał wói tramwaju elektry­
cznego na syna szynkarza Bornstejna i skaleczył go 
w nogę Bornstejn nie widział wozu wskutek ogro­
mnej piramidy cegieł, tamującej ruch na tej ulicy 
już od kilku tygodni. Czy nie można było dla cegieł 
znaleźć stosowrejszego miejsca?

( Pożary, z ostatnich dwóch trgodoi zano'ownć 
wypada następu ące ważniejsze pożary: W dniu 22

Ilipoa około godziny 8 rano wybuchł ogień na grun­
cie właściciela dóbr, Józefa Sędzielewskiego w Wie­
wiórce (powiat Pilzno). Zapuśoill ogień przez niee-

&trożność parobcy, którzy ^podczas zwożenia zboża 
palili papierosy. Właóeiciel poniósł szkodę w wyso­
kości 4O00 zł., aasekurowaną do 1600 z ł . ; dz*er 
żaw cy  Piakasowi Goldflusowi ipaliło się dwieście 
1 op ZDOża i pięćset centnarów metrycznych siana, zu 
którr premję asekuracyjną posłał na Kilka godzin

j pr.ed pożarem.
| - W Plask eh (p. Lwów) zniszczył pożar o pół

nocy a dnia 20. na 21. lipca dwie zag,ody wło­
ściańskie Fedka Cbomina i Fedka Biłenia, wyrządza­
jąc szkoaę 'w wysokości 868 zf., ubezpieczoną do 
700 zł. — Ogień zol tał prawdopodobnie podłożony; 
dochodzenie karuo-sądowa w toku*

Sprawcę zamachu dynam towego we Wiedniu 
już artsztowano Jest nim czeladnik ś'usar8ki.

Leczenie raka. Gazeta warszaicska zami­
eszcza następujący artykuł: Rodak nasz, dektor
medycyny, Wincenty Kamiński, stale w Ljonie (Ln- 
gaonie) we Francji zamieszkały, po dłngich studjach 
wynalazł środek, który radykalnie leczy jedną z naj­
cięższych chorob, trapiących ludzkość, mianowicie 
raka. Od osoby, świeżo od dr. Kamińskiego z Ljonu 
przybyłej, dowiadujemy się, że osoba ta, długie lata 
cierpiąca na raka, w zupełności uleczoną zo°tał< D(. 
Kamiński wkrótce udaje się do Paryża, gdzie środek 
swój ma przedstawić w akademjl medycznej.

O d o l o p l l iu d m  d e n t l lm s  l
* Powtórna Walno zgoruadzenia członków 

zgromadzenia towarzyszy, krawców, krawczyn i 
kuśnierzy odbędzie Bię w niedzielę dnia 9. sierpnia 
b. r. o godijaie 9- przed południem w »ali ra­
tuszowej, upraszamy o jak najliczniejszy udział.

* Zgubiony zegarek damski czarno emaljowany 
z łańmsikiem srebrnym, który znaleziono u wylotu 
ulic Krasickich i Mickiewicza, odebrać możaa za 
opłatą na cel dobroozynuy w administracji Dzień\ 
nifca PoUkicyo.

* Ogólny dachud z wyciejzk1 i fastynu «tra 
żackiego w Janowie i. 26. hpca wynosi 410 zł 
54 ct., po strąceniu wydatków w kwo ie 177 zł 
18 c t , pozostaje pzyety dochóa w zwocie 233 zł. 41 ct.. 
rozdzielony w ićwnyoh częściach między straż ochotniczą 
jąnowską i lwowską, Które za ten rezultat składają podzię­
kowanie : szan. prasie za poparcie, pp. kapcom i oby-. 
wuJom za fanty, szan. publiczności za udział i p 
mollowi za muzykę.

* Z pod Ustrzyk. Dnia 3. sierpnia odbył się 
■popis W z.role ludowej w Łobozwi, n» której Frófai 
uiłonków rady azkiinej miejscowe), przybył p. Emil 
Leszczyński, prezes rady powiatowej liekiej, opiekun 
i protektor rzkoły tutejtuej Na popisie tym dał szan. 
opi-kuu nowy dowód, jaK go eb.hodzi dziatwa szkolna, 
kióra go czci i miłuje, on bowiem nie szczędzi trudu 
i wydatków, aby ta ukoła się rozwijała, a biedn* 
dzieci, aby miary sposobność kształcenia się. T° 
uznanie objawiła już rada szkolna okięgow», puy- 
sławBzy pisemne podziękowano Jatakżeczaję się 
w obowiązku w imieniu mojem i dziatwy stkolaej 
Tobie szanowny Panie za wszystko debro najserde­
czniej pedziękuwać. B  Miiller, nauczycielka.

im ą ri
Justyna z Kopezyiiakioh M a j e i * lr a, żona pr^rssora 

gimnazjalnego, zmarła we Jjwowie w 37 roku życia Po­
grzeb odbędzie się dziś w piątek o godzinie 5. popołudniu 
z domu żułoby przy ulicy Kope nika 1. 9, na omentarz 
łyczakowski.

micmł D z ik o w s k i ,  naczelnik stacji kolei państw, 
w 8ol., zmarł v 34 5 ijo ia.

Marja z Sawickich S t r z e t e l s k a ,  wdow: po
t profcsoi te gimnazjalnym, zmarła w 69 roku życia w 

bjmoęrze.

G osfoiarstw j, Jmdgl l priamyał;
Kraków 4 sierpnia Na dzisiejszym targu z bo i, wem 

na Klcparzu p’aoono za nową pszenicę: bi .łą od 7-10
io 7-50, ozęrwoną 710 do 7-60 zł zołtą 710 do 7 40 z> ,
żyto 5 90 do 615 zł., jęczmień browarny — — do 
- • - z ł . ,  na paszę ó — do 510 z ł, owies 6 — do 3*25 zł. 
ipto nowe '5 90 do .615 zł., . wykę —j— do — — zł.,
rzepak —•— d o -----zł., kocic 1. czerwony — do
—‘— zł., Diały —•— do —• — zł. Wszystko za 100 
kilogramów.

Uprzyw. gallc. akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem
31. lipca 1896 roku było w obiegu listów liipot.
zł. 36,’56.5‘jO, 5°/0 premjowanyeh listów hipotecznych 
zł. 7,099.600, 4°/0 listów hipotecznych zł. 7,211.100.
Łącznie zł 50,337.200. Asygnacyj ' kasowych było w
obiegu zł. 1,671 350

M I A S T O .
(Impresji*').

.. Nadchodzące mroki ganiły słońce. Sylwetki 
pieszych, powrozów i ti&ruwaji zwarły a>< w 
chaos splątany i gwarny, Tramwajowe iw istrłk i 
i dzwonki; gwar rozmów, nawoływania wuźni- 
ców, tupot kopyt kcfiikich — brzmiały w po 
wietrzu.

Ciemna noc sądziła, że uśpi tu hałaśliwe 
mrowisko z taką samą łatwością z jaką u śp ią  
sąsiednie pola i wioski, — ale si" zawiodła. 
W chaosie ciemnym i — zda się — bezbrze­
żnym błysnęło nagle małe światełko, po niem 
d"ugie, trzecio, dziesiąte — a w chwilą potem 
jasne snopy elektrycznego światła oświeciły 
w iększą cząśó placu.

F a k  głów ludikicH zadrgała żywiej i po­
płynęła dala) * nową siłą

Stałem na balkonie 1 milcząc patrzyłem  na 
to mrowie ludzkie, gorączkowym puruszane r u ­
chem. Wobec wielkich niepr separtych ckmności, 
jakże słabiuchnemi wydały m. sią te światełka.

— Tym  ludziom jednak to w ystarcza; 
cz-ją się zupełaie dobrze w małym sztucznym 
świautu, którzy wytworzyli saun, a który z n.ch 
wysysa życie...

Od csat.n do czzsu, gdy turkot na chwilę 
umUknie, słycbaó rozmowy i śmiechy- Większość 
jedn»k tych ludzi idzie w»ród gwaru m.loząo. 
Hałns czasami cichnie — to znowu wzmaga 
się ze zdwojoną siłę; dzwonki ctrw, nifcj jak 
gdyby na Irwugę, turkot ogłusza. Szyby ataga- 
zynów rzucają na ch o d ak i wielkie jasne pkm y, 
oświecające chwilami twarze zmęczone gorąozką 
praez — tub użycia.

Otwory bram wcią* przyjm ują łub wyrzu 
cają ze swego wnętrza lu d u ; c tasem w tak i 
otwór wpadnie kobieoa figurka — czisem  bły- 
Scie lśniący cylin ier.

JaiGś wysuki pan, w pięknym jasnym pal­
tocie w y szed ł z bramy... mierny doświadczonem 
okiem fałdy swego okrycia... zakłada rękawi 
orki... za chwilę wir ulicy porwie go i poniesie..

— Dalej, dalej w to piekło!
Urywki ruzmów obijają się o uszy —. tłum 

faluje Ciągle...
A nad głowami błyszczą miljony gwmzd i 

patrzą jak wir miasta huczy n.«wstrzymanym, 
monotonnym rytmem. .  .......................................

Do uszu moich dochodzą dźwięki fortepianu .. 
Chwilami rozbrzmiewaią sun e, to znowu nikną 
w przestrzeni... eiohę, powolne, łzawe...

R  — r.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rspertoor tc ttra ln y  W T e a t r z e  l e t s i m :

Dziś ▼ piątek niej bedzie ptzodstawitnia; jutio 
w 3ubotę „Niech jedtte na wieś", komedia w 3 
aktacn Bayard’a i J. Yailly a panią Kwiecińską 
i p. Woleńskim głównych rolach: ł niedzielę 
„Wojna podczas pokoju", komedja w 5 aktaoh 
Mosetk i Fr. Sohóuth;>n’a ; w poniedt.alA nie będzie 
przedstawienia; we wtorek „K»pelusz słomkowy", 
komedja w 4 aktaoh Labioba i Delaoour.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Wlddsrt 6. sierpnia. Ambasador Załuski 

otrzymał order F ranciszka Józefa.
Wifideó 6. sierpnia. Minister kolejowy 

GoiUonhsrg rozpoczął podróż inspekcyjną na 
linj. KraKów-Lwów-StaniBławów.

Ebensee ó. sierpnia. P rzybył tu ks. F e rd y ­
nand Koburski.

Berna morawskie o sierpnia. Lidove Noviny 
opowiadają o następującej historji pojedynkowej : 
„Dnia 31. zm. podalńmy pod tytułom „Za przy­
kładem  jenerała Succovatycgo“ wiadomość, w jaki 
sposób z .chowy srało Bię fcilku oficerów 8 l. p. 
piechoty w Rossitz. WBkute1: tego przyszli wczo­
raj do naszej redakcji kapitan Loehner 1 poru 
cznik Stceger i wyzwali naszego odpuwibdbial- 
nbgo redaLtora Suet howskyego na pojedynek. 
R edaktor oświadczył, iż tylko w takim razie da 
satysfakcję, jeżeli się przbkona o nieprawdziwo­
ści notatki. Na to odpqwiedzieii cącerow 3, iż 
innsj satysfakcji ak orężnej nie przyjmą i wyszli. 
Zaraz po nich przyszli do redakcji kapitan 
Fuohs z podporucznikiem i i  dali vr im entu 
podporucznika Suppika satysfakcji. Redaktor 
dci oficerom tę Jamą odpowiedź, 00 icp po­
przednikom, odąyłając ich do swych sekuudan- 
tów dr. FiscLera i dr. ż a k a , którzy oświadczyli, 
że wobec komepdy przeprowadzą dowód prawdy, 
co ię tyczy zaś pojedynku samego, to odmówili 
oficerom prawa wyzwania, ponieważ przepisany 
przez kodeks pojedynkowy termin wyzwania 
już dawno minął. Sprawa skończy się przed są ­
dem honorowym.

b u d a p m t 6. cerpbia. Ministerstwo węgier­
skie przyzn tło znaczne ulgi transpdrfowe dla 
ropy galicyjskiej wysyłanej z następujących ata- 
cyj: boryaław , Diohobyoa, Gorlioe, Iwonioz, J a  
sło, Jedlicze, Krechowice, Krosno, Olszanica, 
1’odwołoczyska, Rymanów, Skuły»zyn, Ustrzyki, 
Zagórzany przez stacje graniczne węgierskie 
Keres-Mezii Orlo, W idrary .

SiffjS 6. sierpnia. Ks. Ferdynand powraca 
tu  pojutrze.

Madryt 6. sierpnia, W  okolicy W alencji 
włóczyła się ubiegłej nocy uzbrojona banda 
złożona z około 50 osób i strzelała do urzędni­
ków mytniczych. W ystąpiła policja i uderzyła 
na bandę. Z oba stron padały gęste Btrz&ły 
Cztery osoby ranne, miedzy niemi śmiertelnie 
ranna jakaś kobieta.

Również i w innych miejscowościach poka­
zały się takie same bandy, które jednak rozbiła 
kswalerja. Aresztowano kilkanaście osób.

Bandy m .ją  być republikańskie.
Petersburg fi sierpnia. W izyta cara w Wie 

dniu potrwa tr/y  dni.
Wied aft 6. sierpnia. Hr. Gołuchowski był weto 

raj t  żoną na obiedzie u królestwa rumuńskich.
Wiedeft 6. sterpaia. Auskultant Krzystt f Ja­

kubowicz mianowany adiunktem sądu powiatowego 
w Guiabumorze.

Alolf Pokorny we Lwowie mianowany prowizo­
rycznie nauczycielem kierującym seminarjum nauczy­
cielskiego w SuKblu

Londyn 5. sLrpi ia. Bawąca tu arcyksiężna 
wdowa Stefauja jest przedmiotem ciągłych owaoyj 
zarówno ze Btrony ezłonKów ktlooji auBtrjackiej, jak 
i ludności miejscowej, która otacza arcyksięinę dowo­
dami sympatji.

Z izby handlowej i przemysłowej.
Lwów 6. sierpnia 1896 r.

i. AkA-' : k«ltj KaroU Ludwika po 200 zł
m. k. s l 8 50 dc =520-50. K u ej Lwow.-Gzern.-Jasr po 
*00 zł. w. k. w Lrebr. asó-— do 290— B-nka hipot. 
po 200 W. w. a I. emisji 390-— do 4 .0‘—. Banku k.od. 
galic. po 206 zł. w. a. 210'— do —■—. Garcarni w Bze- 
szocie po 200 1 1. w. a. 3ę0 -  do 263—. Fabryki w > 
fonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
250 zł w. a. 250’— do 260 —

II L isty  zastawce -a 100 zŁ : Banku hipot. gal. 5% 
w. a. wylosował, z 10* p.em. 11016 do 110'lM. Banku 
hipot. j 1. 4' .*  -wj a. !o„. w 50 lat 99'80 do 100*50 
Banku, hipot. gal. 4°). w. a. losów w 30 la t po 200 
tforun 96 C0 do 97 óC Banku krajowego 4*/«* w. a. 
los. w 51 lat. 100*50 do 1CT20. Burku krajowego 4*  w,
a. los w 57 la t 97*50 do 9&-20. T jw . kredyt, gi-lir. 
ziemsk. 4 i L̂ emisja) 9b 10 do nb So. Tow kredyt 
gal, ziem. 4V los. w 41*/, ial 97*70 uo 96 40. Tow. 
kred.it. gal, -iem. 4* los. w 56 latach 97-50 do 9oii0.

III. Oblfji za IGO zł.: Galie, funduszu piopinaeyjnego 
4°/0 w. ... 9 1 75 do 98*45. Buko w. tundus-u propinacyj- 
n, 50 5* w. ». 102'— do —*—. Kom. Banku krajowego 
5* w. a. II. em. 102*— do 10:*70. Komunalne Banku 
krajowego 4*;.* w. a. ?II cm. 160*— do lo0*7o. Pożyczek 
kr»jov ej 6% w, „. 105 — do — —. Pożyczki kraj. 41/,°j0 
w. a- 100*- dc 10j70. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. z roku 
1891 57*— do ,J7* 0 Pożyczki kr:.j 4c/0 po 200 koron = 
100 d .  w. a. z roku 1593 97 21 do 97 JO. Pożyczki 4*/, 
gminy miasta 1 wowa 97 — au 97 70.

IV. Losy. 'liasta Kratowa ed 25*— du 27*— . Miasta 
Stanisławowa od 42 - do —*—.

V. M onety.Dukat ces 5*61 do 5 71. Napuleond’o r — *— . 
od 9 50 do 9 60 Półimperjał 9*60 do —*—. Kubel 
ros. siebrny 1*20*— do 1*25*—. Kubel rosyjski papierowy 
1*26.* 0 do 1*27.60. 100 marak niem. 58*60 do 59*—.

F r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 6 sierpnia 1896 r.

HOTEL ŻORZA. S. Krasnopolska z Lstacza. R 
Odrzywolski ze Schodntcy. J. hr. Czosnowski z Ożomli. 
L. llorodyski z Tłusteńkiego. G Zgleezewski z Zakopa­
nego R. Wituszyński, E Ziegler, C. M. Paul z Wiednia.
O. ¥. 1’erlius ze Stryja. A Frammer z Londynu.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Kozłowski z Krakowa. 
M. kulimkowa z Chłopiatyeza. Ks. Oleksiński z Ja­
rosławia. D. Korkus z Wiednia. G. Gonnemann a 
Wjefinia

N A D E S Ł A N E .

Kufry do podróży
patentów .nej lekkości, poleca specjalny magazyn przy- 

borów do podróży

Motyiewski i Krzyszkowski
L ■  A w

plac Marjacki 1. 6.

jfrrJL. J o n a s z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kapsie i *,jr2t>żt|e erecelkie papiery ar«r- 
lożcioaie, le s j  i .nonetp pe n a jta ń u y O i  

kursie dziennins.

P R O M E S Y
n a  3 °/I lo s y  a n e t r .  Z a k ł a d u  k r e d y * e w e g e

s i e n i .  I. emisji, po L sł. 75 e t  łtraz re stemplem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b.
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dctąess- 
,ie su ct. na porfor.iunf!

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż sl e- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powudu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykon.ne.

1 Odróżniajcie prawdg od blagi !1
dwa medale zasługi otrzymał S W: Nieeiejewakl za 
wyrób znakuinitych tutek nieklejonyeh ! — Takiem 
odznaozpnicr.i żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie ruoźe, poleca się również tutki klejone z pra 
wdziwojo papieru egipski .go. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskicjgo 1 1 Wszędzie do nabycia.

I Nabywszy na własność hotel ten, z największym
j komfjrtem urządzouy, oświetlony elektrycznie, pro radzę 

go obe nie poó własnym zarządem, zawiadara*ająe rowoe- 
j v.ześui, S.anownych P, T. Gości, że ze spółki Hotelu 
i Imperial w y s t ą p i ł  e m.
i Polec,jąc się i nadal łaskawym względom, pozostaję

uniżonym sługą
K r z y ś z t o j  J a n o w i e #

właśeieięl hot .-'u, kawiarni i restauracji „Metropol* 
we Lwowie, ul Pańska 1. 1.

-

Telegramy giełdow e i targowe.
, Wiedeft 6. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358 50, Węg. 
Kredyty 386 —, Aiglobauki 154*75, Wiedeński 
„Bankyerein" 265 - , Uniony 285*50, Lacnderbanki 
249 50. Sztacbany 357 75, Lombardy 102*—, Elbe* 
thals 273 75, Kolej północno-zachodnia 269 — , Ty- 
tuniowe 153*— , kima 236 50, Alpiny 79 10, Ren­
ta majowa 10170, Węg. renta koronowa 99 50, 
Losy tureckie 48 80, Marki niemieckie 58 70, ru ­
ble — .

Berlin 6. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna: 
karea końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a iita t). Kredyty 224*75 (358 11), sztaebany
152 60(358 20), lombardy 43 75 (i02 l4 (, Discojuto 
206 90. Usposobienie mocne.

Frankfurt 6 sierpnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe, (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak rwana 
Wiener Paritdt). Kredyty S04'25 (358 43), sztae­
bany 303 75 (358 07) lombardy 89 62 (102 55), 
Laura 87 — (157'10), Harpener 207-—, Disconto 
— '— . Usposobienie mocne.

Kurs przygotowawczy
de egzaminu na jednorocznych ochotników rozpoozyn*, n
1. września 1-96 rtku w nLalu przy ulicy Pi. Kurskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmują od 15. sierpnia.

Łabowski.

TELEGRAM  G IEŁD OW Y . 
Wiedeft, dnia 6 sierpnia godx. 2. min.

Akcje kred. 859' G a l ahl. prep. 9765
Ałpiny 79*25 Wied. losy — *—
K redyty węg. B8C50 Ak«je tytoń. 155 —
Anglobank. 155 — 4 C/, Fcż. k r s j .
Un,ony 286 50 s r. 1S93 97 20
Ludwiki — •— 273 75
Nordbany — •— Ljtederhwaki 249 60
Lombardy 102 25 Renta *ł. węg. 122 25
Losy tureckie 48*90 Bi-nkveroiny 265*—
Gtaatsbany 358*12 W spólna reutap — ■—
CW aiowieokie 288'— Ruble 187*—

Odezwa do serc litościwych I Dnia 7. 
czerwca br. straszny pożar pozbawił dj szczętu mie­
nia 60 rodzin miasteczka Delatyna.

Na prośbę komitetu, który zawiązał się cełem 
ratowania nieszczęśliwych, pozwol.ło namiestnictwo 
składkę w całym kraju zapomocą czasopism. Na 
mocy tego uprasza komitet ratunkom y litośoiwe serca 
bliźnich, by raczyły pospieszyć z pomocą i ofiaro­
wany choćby najmniejszy datek przesłały do tutej­
szego komitetu na ręoe przewoluic.ąctgo Leona Kro­
kowskiego w Delatjmie.

Otrzymaae datki podane zostaną do publicznej 
wiadom śoi zapomocą czasopism

Wszech nank lekarskich

D r. A lb m  P a d a łe w sk i
b. lekarz na klinikach profesorów: Kapusi ogo, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wledaln, profesorów: Lasiara
i Caspera w Bi rllnl# i profasomw : Guyon* i Fournier* 

w Paryże.
j Specjalista, chorób skó rn ych , w enerycznych ,
' płciow ych  i n a rzą d u  moczowego.

f l j l f t r a ł f l P  17 chorobach pęcherzowych, szczególniej 
I U JJG I c U U r  kamienia i nowotworów pęcnerza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw huteln Georgea, ord. od 10—12 i od S—5. 

j H y ła o s n ie  d la  k o b ie t  e d  2 —i .

Cylindry i czapki Maryjne, 
ręłaviozki u g e ls t  e

poleca:

Marcin Muller
plac Halicki 1, 14, (obok Banku hipoteoinego)
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Drobne oroszenia.
D o n l e a i e i i a  r o z m a i t e

po l*/t cen ta  od w yrazu.

^ j o l e l  M e t r o p o l .
 i  « w ta U « m ,  p o f t o U l ą  1 «■ »■ •
K ą o d  8 0  e tc  M i a i l a c n l e  3 0  i t«

l U a j t a u e a e ,  piękne budowle goepo- 
1 I d "k ie , wedle normalów inljniera,
Zabok.zyekie*o, O.olińskich 5. 698

5  pokoi, nyża, kuobnia, ip iiarka ed 
1 . września do najęcia ulica Zybllkiewi
cza 5.

O pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuebnie 
na I. piętrze ulica Brajoroweka 1. 15 od 
1 . października.

T T u p u n  i  d z le r ś k a w y  dóbr, folwar-
ków i realności większych i -cJie, 

.szych nabyć  Tiozr ' korzystnie aaraz za 
pośredn ictw em  mo.em. Z. Z .  re itan t.
Lobromil.  595

Pr o f .  W stjg im  konees. prywatna od
10 ła t  istniejąca czteroklasowa szkolą 

liidow sjjsko przygotowawcza do szkół 
ś red n ich ,  przyjmuje uczniłw od 31. »i«.'- 
p n ia  przy  ulicy P :ezarskiej 8 . 596

Me l i l e .  broszka z brylantów i onalów, 
t u d z i e ż  inne zloie drobiazgi na 

sprzedaż z wolnej ręki. — Wiadomość 
w  A d m in is trac j i  „D ziennika  “

Od  1 .  M a j u  1 8 3 7  je it do wynajęcia 
■klep na bardzo rnobliwej nlioy, wraz 

eleganckie nr.ąJzwniti -k '.pow e dc jp n  c 
d ia Bliiizw *'adea.ośó w biurze dzien­
ników Wgc Plobna. 591

Do ipnedaiia willa
okolicy, w mieście powiaiowen., obok 
stacji kolń, przy gościńou, wśród kiom 
bów drzew świerko wyeh, z ogrodem owo 
c-wyn, i warzywnym, 3 mufgi obis »ru, 
stajnie i wozownie. Niezrównara źródlana 
woda do pioia. Zgłoszenia ped S. T. 
w S«rzyźo rie nad Wisłokiem p. r.

Chrzedcianle I Nad .M orsklewi  
O k i e m 1 o d k r y ł r m  ugw«> 

źródła, wody p cd eatatbienti  
k a p ie ,  z n a k o m ita  d o  lO-teJ 
w ieczór p r z y  o św ietlen iu . — 
Urządzono ty lk o  d la  Ctarwo- 
£v ia w .  J Ł t s f  I w a n ic k i .  597

( Ż n ia ie  m a f a i t e b  w zachodniej Gr,-
1\  Ji-j i  2,.0 — "iOd morgów ornej dobrej 
z orni opiócz łąa i lasu z odpowiednie u.i 
budynkami ^oepodarzkion. wyg.dnym 
domem miesikalnym, ogrodom niedaleko 
miasta  i s tac j i  kole, .wuj. Oferty należy 
adresow ać  de Wielm. Jana Smólskiogo 
w Nowym Zagórzu. Pośiednietwo wyklu- 
i zone. £8S

Najprzedniejsza wiosenna
B r y n d z a  l i p t a w s k a ,

biały Miód lipowibC

S T .

U handlu
M A R K IE W IC Z A

we Lwowie.

H i f l H s k u i a  I  s k l e p y
po 1  e e n c u  od w y ra iu .

1  pokój z kttchtiią od 15. ilerpnia do
najęcia ul Zyblikiewioza 5.

3  pokoje z kuchnią w parterze ul. Bra-
jerowska 15.

5  pokoi z kuchnią, frontowi z prsyaa- 
leżaofzlarn. od 1 wrzeenia. Rynek 33.

Urządzenia gromochronów, tele­
fonów i dzwonków elektrycznych,
wykonnje pod gwarancją najnowszym 
systemem najtaniej n& iitam a firm a:

MAURYCY BOSCOWITZ
optyk i mechanik.

L w ó w , p is i e  M a i j a e k l .

B  K i  $  K T t l l W S K t
wszyitkioh systemów.

E k s p r e s y ,  T r i | i n f k i ,  
B l c h i f l i u t y  1 n t n c c e

niemniej

. . . . . .
F i » b o n > «  W l a t r O T k l ^ ^ - —  /.

1 R e w o l w e r y
p o l e c *  n b j t u n l e j

Niezawodne k a s k i  n a b o j o w e  
1 P a t r o n y  o a t r o  do wszystkich 

syitemów Broni 
pole. a

p r  **«•», śrut 
twardy angielski, 

•odwójole hartowany, kule, 
okrągła 1 szpiczaste, ekepanzy- 

wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do 
Chooke bora.

O c b l B a a t n e a n e  ealonowe i ogrodowe, 
Ognie bengalskie, Lampiony i Balony^ 

powietrzne

poleca i W

r f H U  o . . , .
■zinezne do strzelb 

o d t y l e o w y e h ,  mianowicie 
„rakiety" sprawiające olbrzymi eiekt, 

T a k i e  i m s ł e w e  do pochodów i t. d.

P e r f u m e r j a  angieleka i f ancuika, 
wszelkie artykuły toaletowe.

^ P r a w d z i w a  w o d a

,! b  " b i j i  "

n On* i ^  1

atc.

Przybory 
m y  S U w o k ie ,  do
konnej jazdy, podróży i izer- 
mierki w największym wyborze

po i „nacn najtańszych.

Kupno dóbr'
Poszukuję celem kupna dobra tabu­
larne, wartości 20.000 do 50.000 z ł., 
bUzkc kolei, z dobrymi budynkami, 
sadem, urodzajną rolą, wydajnymi 
łąkami i lasem, w jednym komple­
ksie. Dokładny opis upraszam pod 
adresem : „R. B. p e ite  re s tan te  

Bednarów “ 1693 i - i

°'*in7 7 ,nL\7j 

e"»b0,y d° r°

a . l.WÓW.

W Y S P R 2 E 0 A Ż
w sklepie towarów modnych, pasa- 

menterji, obuwia i t. p.

M e n d l a  H e l l w i n g a
R y n o k  21

odbywa się codziennie 0 25°/ 0 
poniżej cen dotychczasowych.

Zarząd t.iasy konkursowej.

Zarobek uboczny
150— 200 zł. miesięcznie

dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zechcą zająć sprzedażą ustawą dozwolo­
nych losów. — Of. do ITauptstiidtist ti©( 
W eibsilstuben-Gesellschaft A s l l c r  &  
O o m p .  w  B n d a p e a a o l c ,  założonego 
1—4 w r. 167*.

Na liczne zgłoszenia donosimy P. T. interesowanym 
nu tej drodze, że tak jak w latach poprzednich wysełamy uar./ą i

N a ftę  salonową nieeknplodującą, oraz inne gatunki nafty.
Benzynę dla motorów denaturowaną.
L grOiA. dla lamp ligroinowyeh.
Oleje miszynowe do smarowania maszyn rolniczych 

i innych.
Oleje konserwacyjne do poiiągania sztachet, bram, 

szalowanych budynków i wszelkich drewnianych budowli, 
także pojedyńczenu beczkami po 150 klg. ztwierającem i, 
po cenach przystępnych,

Odsprzedającym oraz Kółkom rolniczym zaiewniamy 
korzystne warunki.

Zamówienia bądź całymi wagonami bądź pojedydczam: 
beczkami będą zaraz najstaranniej wykonane.

Na żądanie zawieramy umowy na dostawę powyższych 
wyrobów aż do 80. marca 1897.

Fabryka naity

Fibiclia i Stawiarskiego
ar C h o r k ó w e o .

Płachty nieprzemakalne
t  płótn żaglowego. w kolorach białym, 
ciartym  i żółtym do nakrywaniu woców, 
i_ szyn, stert, narzędzi rolnieayoh i t. p. 
w e  w u y t i l k l e b  w lc lk u S e k a e h

polera

A lo jzy  H u b n e r
L w ó w , R y n e k  8 8

4 {  Oryginalne szw\ckie buhajki
hodowane na importowanych zwierzętach

4^kiinłandzkie byki r o z p ł o d o w e j
sprzeJaje

Dzierż ,wa państwa Schonhaf
(Szlą.L Austrjzcki.) 1717 1-9

PoMj^crl miejscowi acesti
wszfitkieh zarodów, z .rooić mogą przez 
o b js j i s j )  nowego i praktycznego a r i j -  
k i t l u  b i n r o ó  r y j  100 złr. lu t więcej
miesięcznie. Oryginalne wzory dadzą się 
nos'ó w kisszeni i r  i . e i  . się je za przy­

słaniem złr 3.40.
Zgłoszeni, do firmy: P o i s o a y l  

J t  W e i s s ,  W ie m , Sckottenbastei II.

Jeszcze w obiegu będące

M  pozyczti krajowej
na na dzień I. listopada b. r. wypowiedziane i płaiuc.

Polecamy wymianę wyz wspomnianych obligacji z kuponem 
płatnym 1. listopada b. r. na

47,, listy hipoteczne
także z kuponem płatnym 1. listopada Ił. r. al p a r i bez 

conia jakiejkolwiek dyfsrencji.
dopła-

To warzystwo b&iikowe i kantoru wymiany

SCHELLEMEM l  KBEYSER
L w ó w ,  p l a c  U a l i e K i  1 .

1 - 3

17*7 1 - 3

posiadaniu jka 
5.000 zł. [U

(wyznania ehrześc) w 
kapitału ruchomego do 
musi podług mego systemu, codzien-, 
nie w Monte-Carlo przynajmniej J0O ! 
zł. wygrać. Strata niemożebna. Do- ‘ 
wody o beswarunkowej prawdzie 
tego twierdz..ma zostaną podane,

Listy pod szyfrą h. K  101 przyj- 
Ac ’ "  ’

\skiego.
muje A lm inistracja Dziennika Fol-

1743 1—1

R u c h p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c ł i

e k a w l ą a o j ą e j  a  ś in l e m  1 .  s u - J a  1 8 M  ( » a a a  i r o t t k a w o - e u r a p e j e k l ) .

Do Lw ow a p ^ y o n o d ią i

(*od

Z Berlina • •. • • • • •
Z Unikowa, W .jdn ia i Wrocławia . . . .
Z Warszawy . . ■
Z Maszyny-Kryniey p n sz  Tarnów (,T°ł t do ,  wł.)

« , d i ” 1,  w ł . ) ..................................................................
Z Mai».yny-Krj uicy piasa Rzeszów . •

' Z Muszyuy-Krynicy przez Przemyśl . . .
■) Z M zony dolnej przez Tarnów, Rozwadowa i N ad lizezu

pizez Dembicę 
Z Chabówki przez Tarnśw
Z Chabówki przez Ezeizóv .

^  Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Rawy ruskiej przoz J  -rosław . .
Z '^.osna, Iwonicza, Rymanowa, o moka przez Przemyśl 
Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu, M isk:'cza, Munkaeza 
Z lireb .now?, (tylko ud 10 lipca do 31. sierpnia wł.) .
Ze Sko>go i Stryja (*ze Skelego tylko od */, do
Ze Stanisławuwa przez Btryj .

“ Y  Chyrowa p'.Łez Stryj ' . "  v ' ~ r  v  - . .
Z  Bueaawy, HusiatyHa, Kórusmezo, dłoboay rungurzkiej, Bo. - 

bul.V;ii C /uJyna, kadowiee, Kimpoiungu, Bukareaztu 
i J *11 . . • • - - • . •

Z Snca.iwy, Czortkowa, Córosmez#, k a łu ż a ,  Sopowa, B iSa- 
reeztu i J  ns . . . . , •

Z Saezawy, Rado wiec, Berhometn i Czudyna (Laidego ponle-
dziiłkuj, PeczeLiżyna . . . . -

Z Snezawy, Husiatyna, Kałns; a, Nowoeielicy, Czndyna (każdego* II \ t ) .  J . _Dnbowaaaślt i Jfklll auDiwwy**-, — - - - - ł ----\  . -W
poniedziiłkn), Radowiec, K iapolungu, Bwk»reiztu i Jas* 

Ze Sokala i Jaroeławia przez Rawę Tuiką 
Z Bełżca . . . .  • .
Z Podwołoozyak i Broduw (dworzec Lwów -Podaamaze).
Z Podwołoezyik i Brudów ldwor». -i główny)
Z Lrzuehowic (od ‘I, do i od d> •/, wł.)eznie) .
Z Bronchowie (od oaerMca da 14. ererpnia włąoznli)

. Z .Jauuw » «ały rok, — f) tylko cd “ I, do %  wł.) .
Z Janowa (tylko od \  do “ /, i  d do włąctnie)

Ze L v s v a  odoltodaąt
Da Krakowa Wiednia, Wrocławia i  Berlina
D e  if la m a w y  . . . . • •
lio Muszyny-Krynicy przea Tara^w  **tylko od 1. oaerwea de 

39. września włącznie.) . . . . .  
Do Maszyny-Kryniey przez M um łm . . . .
Do Muszyuy-Kryiiey i n e i  Przemyśl
Im BoznadowA i i  .de-iuaia
Do Chabówki przez łhrnów 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Chabówki przez P nem yil . . . . .  
Do łUwy rnskiej przez Jarosław . .  • • •
L ) Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, R<p»anowvł prze» P m m y tl . 
Do Mezć-Laborcz i P s in a  i n  j i  p -n en y e l • •
Lo Lawooinego, Munkaeza, M iekelosa, P eia td  orz«z Stryj . 
Do Hrebeiowa (tyiao od 1J. lipom do 81. zierpnia wł.) y. Stryj 
t o  Skolego i Stryja ę*do Skoicgo. oa 1. meja do 30. września wł.) 
Do Stanisławowa i Chyrowa p z ■ *. Stryj . . . .  
Do Chyrowa przez Stryj • . • • •
Do Suezawy, J a n ,  Bniareir.cn, H usiatyna, Kdróimszd, JŁołc- 

inyi-nadw. przdm., TBerdoruethn, Czndyna, Radowlee, 
Kimpolungu . . . • •

Do Suez*wv, Peezeniżynr„t Czudyna. i  Berhoaethu (każdego po­
niedziałku), Bado w«ee • _ - Ł •

Do Suezawy, Jass, b r k » rezztut Czortkowa, Kałusza, Korói- 
mez.ó, tim polur.«» . . . . • •

Do Suezawy, Jass, TJukaiehetu. Husiatyna, Kałusza, Peozeni- 
Zjfis, Nowe* aliuy, Rado wiec . . . .

Do ttokaia i Jaro:g„w ia przea Rawę ruską 
Do Bełz ja . . . • • •
Do P . dwołoczyzk i brodów (a dworca Lwow-Podaaaoze)
Do Podwołeczysi: i Brodów (s głównego dworca) . •
Do Zimnej-Wod;VO dZlJllUOJ łł UUJ) » a • * t i I li I i • 1A\
Do I^zschowitt i i i  1, maj* do wl. w aledwali l święta)
r.  1___ : ^ v  . 1 i . 1 Mm_____ Ś.le «■> m dnia unwi r.AfinlAlU\J JO' i  rw IM  i .  UW ,----------  j  • z
Do Brzueb owie 1. maja do A  uw odni* w ł. w dnie powszednio)
Do Janowa (,«  % io “ /« i d ■/» wł. eodzienuie) .
Do Janowa e l  **L do ’*/. wł?jcznitr ^codziennie, T* niedziele 

i śmięta, •»  dnie powt; .ednie ■
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Do siewu jesiennego
dostarcza

BANK ROLNICZY WE LWOWIE
P S Z E N IC Ę  B R N ilT K Ę  oryginalną i krajowej pr.dukeji,

_  P S Z E N IC Ę  t ,DONKĘ*< bardzo plenną i fs> aa o iiak J(  „ H o r s  e o n -  
d l  c o u i  i*, oriz wezelkie inne odmiany, niemniejII tT T O  , ,A I - h d u  szwedzkie, florjań.kie, trzcinowe, probetajikie, montań- 

ikie, szampańskie i t. d.
Szczególnie poleuŁula godne Ż Y T O  e i l  r « | a i o  „ i s e ip a r ia l  

i „ T r U m p h ”  , 33—40 kgr. na morg.)
I h o p ę  p a a t e a a s  ś o i e p a i a a u  ę« nazicnie świeże i pewne, G o ro m y o ę  

b i a ł ą ,  S p a r o k  o lb r a y e n i ,  U a r o h e w  b i a ł ą  o l b r r y m i ą ,  
zielonogłowiaetą.

Wezelkie nasiona posyłamy de staoji oceny nasion, celem zbadan.. czystości
i siły kiełkowania.

Wszelkie NAWOZY S Z T U C Z N E . Ż ii* lw  T h o m ą a a  p r a  w d z i w e
z naJreńeko-weitfalskioh fabryk, p»d gwarancją czystoioi i wysokiej rozpu­
szczalności w cytrynianie amonu, jako najlepszy i najslutecznisjszy

nawóz na łąki.
W S Z E L K I E  M A S Z Y n Y r o l n i c z e

z najslawtiBjszych fabryk, a to : lo b e .m o b i l s ,  m ło O Ł P .ilr  p l * !- 
b r o n y ,  s ło w n ik i ,  k o a i a r k i ,  f f i a b i a r - i ,  E i i im ia r k i ,  k i o n

m ł y n k i  do czyszczenia zboża, t r i e i i r y  i t. p. — —
P Ł A C H T Y  N IEPRZEM A K A LN E. U ]

Wszystko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach dostarcza a l

S BAIYK R O L N IC Z Y  W E  L W O W IE  W
pod korzysmymi warunkami. w j

3.158. # 1745

O głoszen ie  licytacji.
M agistrat król. miasta Żółkwi ogłacza uiniejszem li^ylację w dro­

dze przt- lsiębiorstwa ua budowę szkoły męskiej w Żółkwi.
Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu złr. 35 65S ct. 7(3 w. u 
Licytacja odbędzie się w biórze Magi3traiu w Żółkwi duia 12 

Sierpnia ^1898 r. o godzinie 10. przed południem ustnie lub za pomocą 
uniesionych opieczętowanycH ofert.

Przed licytacją ma b jć  zlożonj 10®/o wadjum od suiny kosztoryso­
wej w gotówce lub w wa’orach

Warunki licytacyjne mogą być każdego duia przeglądnięte w godzi 
aacb urzędowych Magistratu.

Magistrat król. miasta
w Żółkwi, dnia 5. Sierpnia 1»96. Burmi&Łrz.

lu d L  W  
r « l» ,

U c z e ń

dla hanalu kolonialno mięszznego znaj­
dzie umiesz-.-zrnie natychmiast; wrma 
s»ue: nkońcuna 5 - 6  klasa normalna, 
iuD I. gimnazjalna z dobrym postępem, 
morolne i przy zwoite wychowanie, oraz 
powierzchowność; zgłaszać się : J  Olear- 
ezyk Żółkidw. Będący jnż w handlu są 

wykluczeń'. 1744 1—2

C o  j e s t  F e r a x o l i u  ?
F e r a z o l i n  jest znakomicie skn- 

teoznym środkiem do oiyezb.enia 
plam, jakiego dotychczae świat nic 
znał. Nie tylko plamy z wina, kawy, 
rdzy i farb olejnych, ale nawet p lan  y 
ze smarowidła do wozów znikają 
s caJziwiająoą szybkością z najbar­
dziej zabrudzonych materyj.

Cena 20 i 35 ct.
W . wizyitkich aklipaob galauteryj- 

■yoh, perfuaeryj driguerjaoh I apte- 
kaah Joitać można. 1346 t—28

M A S Ł O
eedaiennie świeże deierow, toziyła t 4 
k lgr. paorkteh netto do kaidej i facji 

pocztowej trauco 4 zł. 20 ct.

M IÓ D  czysty
w 4 ‘|, klgr netto po 3 zł. franoo ksżda 

■ taoja pooztowa.

Mleczarnia Dołpotdw, p. WojniłOw.

orb.sirwuuw i c u a  — — r\~i— , . . u

* io fiy ®  ' e . ^ u w  S % d . ,  l ro U ła d ó w  ja z d j w  ferm acie k ie .zo n k o w ym . W o rm a c je  w .p raw ach ta ryfu - 
w yc h  t przewoaow j o k .

W A Ż N K
dla ezk6ł, zakładów, urzędów itp.

L I K I E R  C Z A R N Y
do łablic szkolnych

poły-z pięknym czarnym matowym 
skiem

G ą b k i s ik u ln e  d o  ta b l ic .  
K re d ę  k r a ja n ą .

Farbę eynobrewą na linje, Pędzle 
i t p. 

p o l e c a

ALOJZY HUBNER
Lw ów, Rynek 38.

i  rtysta-estetyk nauczyciel tańców E  nil 
A  D w o r z a n  Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje z gizeczności bior.. dzitnui- 
ków uli a Kdińskiego 1 . 2 , (sklepi we 
Lwowie.

L. Lrni Flastsr flla turystów!
F tw a le  I tftybfc* daUUJ^j 
irode> prioctw aa ia lo tk au i 
odclcfcou, t. a. twardej akó-> * w 
raa na podeBAwle i - r
prceciw L r e d a s b e a i  /  a  
i waselklu twardym aa-

roółom akórnymc 
HU u tek

ste.!>o kâ bycU y r  j y ŁloiRb
oinAni* 
leią dti 

dyupOEyoJi

3  s a S j S j S t  ^ 4 ' ■ 
5  S •1-  a n*. m .* 5  S u  Hm

w iM w nyn . 
Lłl■ kiseiia/•M .yłkowym

a p ttk s
S c h w e n k a

r H o ld l l  - K  P®« W lś 4» t « « -
^rylko wtedy prawdziwy, jeżeli 

r  każdy przepis użycia i każdy 
plaster zaostrzony  jest obok sto- 

S  jącą marką ochronną i podpisem: 
należy przeto baczyć na to i TaiM yiż-1 

k a i y  . w . a c a ó  u a p o w r ó t .

I _ ̂ »• ,* i ■ i .  .«

, » o esa a"2
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APTEKA.
Piotra Mikolascha

w e  L w o w i e
p o l e c a 11)06 1~ ?

C h u j

Olej rybi i  miętusa prawdziwi, uorwwgski. Ceua butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, de odświeżania powietrza w mieszkaniach.

80 centów.
Deelnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki cborob zaraźliwych. 

Cena 80 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąbła i zęby w -tanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów
TinCturą ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 cbntów. 
Proszek salioylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 eentów.
Essencję łopianowo-Chinową Dra Pazsego. W zmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk.Pomadę alcalotde. utrzymującą 

Cena 60 eentów.
Wódkę francuzką z solą lub bez soli, przeciw różnurodnein cierpieniom w nerwobólach, fluksjach, 

reumatyzmacb > t. p.
Wbdę kOloAlką o połowę tańszą, jak wyroby Fa.mów, a równic dobrą.

W i # a w o »  I oĄjpoi| i M ^ s l i ;  w  re4 * k * j f  A daśk I rtjewbtó,
ł 1. ~  a>

P a P iA r « fabryki iw U M k io i.

O C K ^ O O O O  1 0 O O O 4 > W H > 1 € H > € I  0 - 0 0

% brukam i ^Dzloanika Polskiego‘ pod samądeiu Fraaciszk* Yaltasra ^


